
r Nagrody
w konkursie

OK FJN
WARSZAWA (PAP), po

nad 3,1 tys. komitetów o-

sledtowych I obwodowych
oras organów spółdziel
czości mieszkaniowej z ea-

łego kraju uczestniczyło w

IV edycji konkursu, orga
nizowanego przez OK FJN,
pod nazwą „Samorząd w

służbie mieszkańców”.
Konkurs służy doskonale
niu pracy samorządu mie
szkańców miast.

Uroczystość wręczenia
nagród odbyła się 12 bm.
w Warszawie z udziałem
przewodniczącego Rady
Państwa, przewodniczące
go OK FJN — Henryka
Jabłońskiego.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Slfl

GAZETA
Krakowska

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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Dopiero teraz pełna praca
przy ropociągu z „Daszewa F
STANISŁAW KANIA przybył do Karlina

(PAP). W godzinach popołudniowych do Karlina przy
był I sekretarz KC PZPR Stanisław Kania.

W rozmowie I sekretarza KC PZPR z kierownictwem
akcji omówiono potrzeby górnictwa naftowego w Polsce
1 program rozwoju poszukiwań surowców mineralnych:
rud metali, gazu ziemnego i ropy naftowej.

Stanisław Kania udał się na tniejsce akcji w Daszewie,
gdzie spotkał się z ratownikami polskimi i radzieckimi.

W bezpośredniej serdecznej rozmowie z uczestnikami
akcji ratowniczej I skretarz KC PZPR podziękował im
za wykonane, ważne dla kraju zadanie, zapraszając ich
do Warszawy.

(GK) Po ratownikach znad

okropne zmęczenie. Przecież
już ponad miesiąc są przy
wiertni „Daszewo-1”. Atu
jesz ze roboty dla ruch pozo
stało nieco. Wczoraj nadal
czyścili tzw. bodnię i zakła
dali odprowadzenia ropy z

prewentera: ma być sześć tzw.
manifoldów. Montaż nie był
łatwy. Mocny wiatr kierował

ogień i dym właśnie prosto na

ratowników.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3|
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Nie nazwa jest ważna
lecz autentyczna samorządność
(GK) Oto wniosek do

Jakiego doszli nasi roz
mówcy odpowiadając na

pytanie dotyczące współ
udziału załóg w zarządza
niu zakładami. W zarzą
dzaniu — już od zaraz,

zwłaszcza, że w tym mie
siącu załogi muszą wypo
wiedzieć się w sprawie
planów na rok 1981, zaś
w najbliższej przyszłości
trzeba będzie dokonać

wyboru stałych form or

CO PAN SĄDZI 0 PROJEKCIE REFORMY GOSPODARCZEJ?

Społeczna dyskusja winna

potwierdzić trafność ujęć lub

je skorygować albo odrzucić
Mówi doc. dr Jan Knapik, dyrektor d/s ekonomicznych

Zjednoczenia „Petrochemia44
Co pan sądzi o założeniach

reformy gospodarczej zarówno
jako członek Komisji ds Re
formy jako praktyk i przyszły
jej realizator w Zjednoczeniu
„Petrochemia”?

Istotnie, tak się złożyło, że
z jednej strony jestem człon
kiem Komisji ds. Reformy
Gospodarczej, a także człon
kiem ścisłej tzw. „Grupy Syn
tezy”. Z drugiej strony jako
praktyk gospodarczy w przy
padku wprowadzenia w życie
proponowanych rozwiązań zo
bowiązany będę do ich stoso
wania. Zatem moja odpowiedź
na postawione na wstępie py

O roli teatru
•WARSZAWA (PAP). Najwa

żniejsze problemy środowiska te
atralnego omawiane były na

zorganizowanej 12, bm. w Komi
tecie Centralnym PZPR w War
szawie ogólnopolskiej naradzie
twórców związanych z tą dzie
dziną sztuki. W naradzie

uczestniczyli dyrektorzy teatrów,
reżyserzy, aktorzy, dramatur
dzy, teatrolodzy, popularyzatorzy
sztuki teatralnej, krytycy, przed
stawiciele władz SPATiF-u z

prezesem Gustawem Holoub
kiem,

Jak czako ułańskie

zawędrowało do Meksyku?
(GK) 288 centymetrów. miała

zazwyczaj tradycyjna lanca
ułańska, z którą polscy szwole
żerowie szarżowali na wąwóz
Samossierry. Lanca minimalnie

przewyższała siedzącego na ko
niu i przyodzianego w potążne,
rogate czako ułana. Oba atry
buty polskiej,. zawadiackiej

ganizacyjnych oraz zakre
su uprawnień, kompeten
cji dla zakładowego sa
morządu. Przedstawiamy
zasięgnięte w tych spra
wach uwagi i opinie.

Mieczysław PLES, I sekre
tarz KZ PZPR w Zakładach
„Telpod-Unitra”: Już od wy
darzeń sierpniowych w waż
nych dla naszego zakładu
sprawach wypowiada się roz
szerzone prezydium KSR, w

którym reprezentowane są
wszystkie wydziały oraz za
kładowe organizacje łącznie

tanie nie jest łatwa. Stwier
dzić jednak muszę, że reforma
jest ogromnym i niezwykle
istotnym przedsięwzięciem dla
naszej gospodarki, zwłaszcza
W obecnej sytuacji. Uważam,
że obok aktualnych proble
mów politycznych Polski re
forma jest najważniejszym
problemem czekającym na

rozwiązanie. Uważna lektura i
analiza założeń pokazuje, że
idea przeprowadzenia zmian
gospodarczych oparta jest
przede wszystkim na społecz
nym zrozumieniu konieczności
ich przeprowadzenia i anten-

tyzmu, a nie tylko — na de-

TELEKSEM Z OSTATNIEJ CHWILI

Przerwanie akii protestscM
w Bstrzykad Dolnych

KROSNO (PAP). W Ustrzykach Dolnych, woj. krośnień
skie, od kilkunastu dni miało miejsce okupowanie pomiesz
czeń Urzędu Miasta i Gminy przez kilkudziesięcioosobową
grupę określającą się jako członkowie tzw. „Solidarności
Wiejskiej”.
_

W dniu 12 bm. na wezwanie naczelnika miasta i gminy w

Ustrzykach Dolnych oraz zastępcy prokuratora rejonowego
uczestnicy strajku opuścili zajmowane pomieszczenia.

„lekkokonnej" sławy znane by
ły w czasie wojen napoleoń
skich w całej Europie. Z pobo

jowiska pod Waterłoo, gdzie,
jak wiadomo wałczyły również
pułki polskich szwoleżerów —

zabrali Anglicy do Londynu
lance, i czako, wprowadzając je
do uzbrojenia i umundurowania

s branżowym związkiem za
wodowym i NSZZ „Solidar
ność”. Członkowie KSR wyra
zili życzenie, abym pełhił
funkcję przewodniczącego . I

by w istniejącym ; składzie
opracować oraz zatwierdzić
plan na rok 1981. Ale wkrót
ce. potem KSR ulegni® po
ważnym przeobrażeniom. Od
dzielona zostanie funkcja
przewodniczącego samorządu
od stanowiska I sekretarza
KZ PZPR, a wszyscy jego
członkowie nie będą miano
wani, lecz wybierani w taj
nym głosowaniu. Jeżeli w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

-

klaratywnoścł. Przedstawione
propozycje nie dają moim zda
niem szansy tym, którzy się
łudzą, że będzie można osiąg
nąć „coś za nic”. Musi być
coś za coś, a

’ takie posta
wieni® problemu wymagać
będzie zwiększenia społeczne
go wysiłku i aprobaty dla
krótkookresowych wyrzeczeń
na rzecz stworzenia trwałych
i silnych podstaw funkcjono
wania i rozwoju gospodarcze
go kraju. Ogrom dotychczaso
wych zaniedbań i deformacji
niemal na każdym odcinku

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

swych kawalerskich formacji.
W „rogatych." czapkach walczy
ła angielska konnica w Indiach;
polskie,, ozdobione sznurami i
herbem czako ułańskie adapto
wały do swych celów armie

rosyjska, francuska, austriacka.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Z obrad plenarnych KK PZPR

Etap,,’ , mamy już za sobą
teraz czas na konstruktywne wnioski

01266830

(Obsł. własna). O 9.05 rozpo
częło się wczoraj kolejne ple
narne zebranie Komitetu Kra
kowskiego PZPR, Porządek
obrad — którym przewodni
czył I sekretarz KI< Krystyn
Dąbrowa — przewidywał re
ferat Egzekutywy wygłoszony
przez sekretarza KK Jana
Brońka, informację nt pracy
-

' Krakowie w sobotę 10 bm.,
dyskusję, sprawy organiza-
cyjno-personałne i wolne
wnioski. Na wstępie obrad po
wołano komisję wnioskową.

Po referacie Egzekutywy,
którego obszerne fragmenty
drukujemy na str. 3. głos za
brał sekretarz KK Zdzisław
Leś informując Plenum o tym,
jaki przebieg miały w Krako
wie ogólnopolskie kontrower

DEPESZE ZE ŚWIATA

Papież a działalności Watykanu
•na arenie międzynarodowej

WATYKAN (PAP). Papież Jan Paweł H przyjął 12 bm. w

Watykanie ezłanków korpusu dyplomatycznego, akredytowa
nych przy stolicy apostolskiej, a wśród nich członków polskiej
stałej misji roboczej ds. stosunków z Watykanem, na czele
z jej szefem — radcą ministrem pełnomocnym Kazimierzem
Szablewskim.

Jan Paweł n przekazał pozdrowienia wszystkim narodom,
których przedstawiciele obecni byli na spotkaniu. Nawiązując
do swych licznych podróży zagranicznych papiei wskazał, że

jego misją, jako zwierzchnika Kościoła jest prowadzenie po
dwójnego dialogu: z prostymi ludźmi, którym pragnie głosić
dobrą nowinę 1 x ludźmi ponoszącymi odpowiedzialność W

życiu politycznym i społecznym.
Omawiając aktywność stolicy apostolskiej na arenie między

narodowej papież podkreślił, że jest ona „solidarna z wszyst
kimi wielkimi inicjatywami, które zmierzają do rozwiązania
problemów ludzkości, przede wszystkim na płaszczyźnie ma
terialnej”. Mówiąc o tych problemach, zwierzchnik Kościoła

katoliekiego wymienił wśród nich: wszystkie formy walki z

głodem, fundamentalny problem pokoju, różne formy obrony
pokoju, począwszy od walki o rozbrojenie, Starania o wy
tworzenie klimatu zaufania w stosunkach międzynarodowych,
poszanowanie praw wszystkich narodów, poszanowanie wol
ności religijnej, umacnianie sprawiedliwości społecznej i prze
ciwstawianie się jej naruszaniu, umacnianie międzynarodo
wej solidarności, która przełamuje wszelkie niechęci.

13 bm. Lach Wałęsa przybywa da Rzymu
RZYM (PAP). 13 bm. prrybywa do Watykanu i do Wioch

z kilkudniową wizytą delegacja NSZZ „Solidarność” na eze-

le z przewodniczącym Krajowego Komitetu Koordynacyjnego
tyeh związków' — Lechem Wałęsą.

Celem wizyty jest udział w audiencji u papieża Jana Pa
wła Eą która, jak podano w Watykanie, odbędzie się 15 bm.
oraz wymiana doświadczeń z działaczami jednolitofrontowej
federacji trzech włoskich eentral związkowych, która jest
inicjatorem wizyty.

Prasa włoska pisząe e wizycie wskazuje m. In., te nie ma

•na w żadnym razie charakteru politycznego, będąe jedynie
pielgrzymką do polskiego papieża i przy okazji tej piel
grzymki, okazją de nawiązania kontaktów z włoskim ruchem

zawodowym.

Czy rozstrzygają się losy zakładników

amerykańskich?
TEHERAN (PAP). Parlament irański zebrał się w ponie

działek na sesji zamkniętej w celu przedyskutowania kwestii
zakładników amerykańskich, a w tym — jak się sądsi —

zgłoszonego przez rzecznika rządu irańskiego projektu uehwa-

ły • prawnyeh 1 finansowych rozbieżnościach w stanowis
kach rządów irańskiego 1 amerykańskiego.

sje wokół problemu wolnych
s.obót, a szczególnie sprawy
podejmowania pracy w ostat
niąznich—10bm.Otonaj
istotniejsze fragmenty tej in
formacji, opuściliśmy bowiem
z tekstu to wszystko,, o czym
wcześniej pisała nasza „Gaze
ta” (ile zakładów nie praco
wało itp.):

„W piątek, przed końcem
pracy, w szeregu zakładach
działacze „Solidarności” upo
wszechnili informację o rze
komej decyzji premiera wpro
wadzającej dzień wolny 10
bm. Należy stwierdzić, iż nie
był to jedyny argument sta
wiany w toczącej się w piątek
dyskusji między dyrekcjami a

pracownikami — powszechnie
za punkt odniesienia w stano

wisku kierownictw związko
wych stawiano porozumienie
Gdańska i Jastrzębia.

Wszędzie tam, gdzie podno
szono probleńi wynagrodzenia
za nieobecność w pracy,
związki zawodowe oświadczy
ły, że biorą pełną odpowie
dzialność za pozytywne jego
załatwienie (ze składek człon
kowskich lub poprzez wyeg
zekwowanie zapłaty od dyrek
cji przedsiębiorstw).

Z żadnego zakładu pracy nie
wpłynęła też informacja po
twierdzająca dotarcie przed
końcem pracy w piątek decy
zji Ministerstwa Pracy, Pła
cy i Spraw Socjalnych o moż
liwościach odpracowania wol
nej soboty 10 bm w dniu 31
bm. Tym niemniej w wielu

Oświadczenie

MSZ ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak informu
je agencja TASS, 12 bm. ambasa
dor Iranu w Moskwie został za
proszony do Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR, gdzie
oświadczono mu, że rząd radzie
cki uważa za niezbędne powró
cić do sprawy zapewnienia bez
pieczeństwa instytucjom radziec
kim oraz ich personelowi w Ira
nie. Jak wiadomo, 27 grudnia ub.

r. w Teheranie, została naruszo
na eksterytorialność ambasady
ZSRR, a wskutek aktów wan
dalizmu w niektórych jej po
mieszczeniach zniszczono liczne

przedmioty, stanowiące wartość
nie tylko materialną, lecz także

kulturalną i historyczną. Tym
samym zostały pogwałcone ogól
nie przyjęte normy stosunków

między państwami, a także ele
mentarne zasady przyzwoitości,
właściwe cywilizowanym kra
jom.

Z procesu bocheńskiego ordynatora

To jest działanie kliki

twierdzi oskarżony
(GK) Przed Sądem Rejono

wym w Bochni kontynuowa
ny jest proces przeciwko by
łemu ordynatorowi Oddziału
Chirurgicznego tamtejszego
szpitala dr med. Edwardowi
Rzepieli. Akt oskarżenia —

przypomnijmy — zarzuca le
karzowi osiąganie nielegal
nych korzyści majątkowych
przy okazji uprawiania za
wodu.

W kolejnym dniu procesu
dr Rzepiela w dalszym ciągu
składał wyjaśnienia. Wyjaś
nienia nadzwyczaj szczegóło
we, pełne lekarskich termi
nów i lekarskiej interpretacji.
Skład sądzący, któremu prze

największych zakładach prze
mysłowych dyrekcje podjęły
takie decyzje już w godzinach
rannych w piątek.

Wobec faktów wzmożonej
aktywności działaczy „Solidar
ności” z jednej strony i braku
jednoznacznego, konkretnego
stanowiska rządu z drugiej
strony — wśród załóg pracow
niczych i kadry kierowniczej
różnych szczebli przedsię
biorstw zanotowaliśmy oznaki
dezorientacji i braku konsek
wencji. Dotyczyło to zwłasż-
cza tych zakładów, w których
„Solidarność” posiada znaczną
pozycję wśród załóg.

Mimo to, oceniając przebieg
pracy w zakładach i przedsię-
(DOKOŃCZEN1E NA STR. 3)

! Akcja protestacyjna „Solidarności’’
w Nowym Sączu trwa

Plenum MKZ „Małopolska"

(GK) Wczoraj w godzinach przedpołudniowych’ odbyła się
w siedzibie Nowosądeckiej Komisji MKZ „Małopolska” kon
ferencja przedstawicieli kół i komitetów zakładowych NSZZ
„Solidarność" z województwa nowosądeckiego. Zebrani po
informowani zostali o przyczynach i przebiegu akcji straj
kowej, odtworzono im nagranie magnetofonowe ostatniej
rozmowy przeprowadzonej przez prezydenta m. Nowego Są
cza i prokuratora rejonowego przed wkroczeniem do sądec
kiego ratusza sjł porządkowych w niedzielę wieczorem. Oku
pujący salę ratusza po jej opuszczeniu udali się do siedziby
MKZ „Małopolska” Komisji w Nowym Sączu, gdzie konty
nuują akcję protestacyjną. Na zebraniu popołudniowym po
informowano również o stanowisku Krajowej Komisji Poro
zumiewawczej nt. wolnych sobót.

W budynku Urzędu Wojewódzkiego odbyło się spotkania
przedstawicieli NSZZ „Solidarność” MKZ „Małopolska” Ko
misji w Nowym Sączu: Jana Budnika, Jerzego Wyskiela,
Jerzego Gwiżdża i Teresy Marciszewskiej oraz MKZ w

Krakowie: Józefa Okarmusa i Barbary Bilik z wojewodą
nowosądeckim Antonim Rączką, w obecności wiceministra
administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska
Jana Jabłońskiego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wodniczy prezes Sądu Rejo
nowego w Bochni sędzia Ry
szard Kałwa z rzadko spoty
kaną cierpliwością pozwolił
oskarżonemu na przedstawie
nie nawet tych okoliczności
sprawy, które nie wiążą się
bezpośrednio z zarzutami za
wartymi w akcie oskarżenia.
A jeżeli o zarzuty chodzi, to

oskarżony stanowczo zaprze
czył ich zasadności jeszcze
raz powtarzając, żę żadnych
łapówek nie brał, nikomu nie
udzielał fałszywych informa
cji o stanie chorych w celu
osiągnięcia materialnych ko
rzyści. Tych ponad 80 świad
ków, których przesłuchano

W Geniuszach

150 tys. fon zboża

z ZSRR
BIAŁYSTOK (PAP). 12 bm,

kolejarze z przygranicznej sta
cji PKP w Geniuszeh przyjęli
w ZSRR kolejny transport zbo
ża, w którym zawarta była 150-
tysięczna tona pszenicy, dostar-

caonej tą drogą od początku o*

beonej kampanii.
W obu białostockich „suchycłi

portach” Geniusze i Siemia
nówka, oprócz zboża’, przełado
wuje się codziennie także pali
wo płynne, wyroby stalowe, sa
mochody terenowe, traktory o*
raz części do maszyn rolni
czych.

Ruszyła cementownia
w Chełmie

CHEŁM (PAP). Po kilku ty
godniach postoju ruszyła ce
mentownia w Chełmie zatrzy
mana w połowie grudnia ubieg
łego roku z braku węgla. Roz
palony 11 bm. pierwszy piec dał

już kilkaset ton cementu. W

najbliższych dniach uruchomio
ne zostanie 6 spośród 8 kolej
nych pieców.

w trakcie śledztwa w opinii
oskarżonego lekarza po pro
stu kłamie.

Ponownie mieliśmy okazję
zaznajomienia się z opiniami
dr Rzepieli na temat jego
byłych współpracowników z

bocheńskiego szpitala. Chirurg
stanowczo twierdził, iż w tej
placówce zdrowia nagminni®
łamano elementarne zasady,
etyki lekarskiej, że powszech
nym zjawiskiem był brak od
powiednich kwalifikacji i
kompetencji tak personelu le
karskiego jak i pielęgniarskie
go. Modne natomiast były
(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

Od nowa po staremu, czyli co wolno wojewodzie POLEMIKA ANDRZEJA KURZA Z „GAZETĄ44

Decyzje na górze, odpowiedzialność na dole i...

reforma w budownictwie gotowa!

Prawda o wierszach Miłosza
w antologii Lama

Jak sprawy budownictwa
mieszkaniowego, a szerzej
mówiąc — sprawy inwestycji
są niezwykle ważną dziedzi
ną gospodarki, pr/ekonaliśmy
się wszyscy dotkliwie na wła
snej skórze. Chaos i wolun
taryzm w planowaniu, lek
komyślność w podejmowaniu
decyzji, nieuwzględnianie ra
chunku ekonomicznego, brak
w skali kraju bilansu mocy,
środków, materiałów, wielość
centrów dyspozycyjnych —

wszystko to doprowadziło do
załamania frontu inwestycyj

nego, do totalnego załamania
się planów budownictwa
mieszkaniowego..

Zaistniałej sytuacji posta
nowiono zaradzić i jak toną
cy brzytwy chwycono się idei
decentralizacji, przekazywa
nia uprawnień w dół, reorga
nizacji istniejących struktur
etc. Na interesującym nas tu
odcinku frontu inwestycyjne
go postanowiono, pozornie
słusznie, dążyć do tego, aby
wszelkie roboty inwestycyjne
z planu terenowego wykony
wana były siłami własnymi.

Nie wystarczy jednak posia
dać pieniądze i plan, trzeba

jeszcze sił na jego wykona
nie. A jako, że się ich nie ma

(Kraków np. z ich braku tyl
ko w br. stracił 159 min Zl),
trzeba więc te siły stworzyć,
powołać nowe jednostki, no
wą- organizację, zapewnić
potencjał wykonawczy w peł
nym zakresie, we wszystkich
asortymentach robót, a więc
nie tylko w pracach budow
lano-montażowych, ale i w

robotach wyspecjalizowanych.
Hasło przekazania wojewo

dom weregu uprawnień, sn.

in. zadań w zakresie budow
nictwa mieszkaniowego, spot
kało się w terenie początko
wo z entuzjazmem, jako że z

dawna wielu działaczom ma
rzyło się, aby o tym, co i
gdzie zbudować w swoich
miastach i regionach mogli
decydować sami, nie ogląda
jąc się na planistów central
nych. Miny jednak wszystkim
srzedły, gdy wgłębili się w

Uchwałę Rady Państwa i Ra
dy Ministrów z 28 listopada
ub, roku w sprawie ramo

wyeh kierunków rozszerza
nia uprawnień terenowych
organów władzy i admini
stracji państwowej. W ueh-
wale tej jest bowiem tyle
sprzeczności, tyle niejasności
— i mnóstwo podtekstów, o

których niżej — że jeden i

działaczy gospodarczych nie
wahał się wręcz mówić o jej
oportunistycznym, samozacho
wawczym rodowodzie. Skro
jono ją bowiem i pofastrygo-
wano według skompromito-

(DOKOŃCZENIS NA STR. «

SZANOWNY TOWARZYSZU
REDAKTORZE!

Proszę Was o opublikowanie
niniejszego listu. Nie zgłaszam
w nim pretensji w związku z

wypowiedziami Jerzego Hara
symowicza w wywiadzie, który
z nim przeprowadziła red. An
na Wcisło, nadając tekstowi
skromny tytuł „Antologia po
ezji czy antologia skandalu”.
Subiektywizm poglądów w

sprawach poezji jest rzeczą
najzupełniej naturalną, a już
poglądów poetów o innych po
etach... Wszelka antologia jest
w dodatku zawsze odbiciem
pomysłu i gustów tego, który

dokonuje wyboru. Wydawca
ma tylko prawo dyskusji i
zgody lub niezgody ha publi
kację. Zdecydowaliśmy się
ogłosić drukiem antologię „Ze
struny na strunę” według po
mysłu jej autora — Andrzeja
Lama, ponieważ uważaliśmy to
za rzecz pożyteczną. I niech
czytelnicy wydają o antologii
swój osąd. Ale przede wszyst
kim niech czytają wiersze, bo
to zbiór wierszy a nie zbiór
patentów na geniuszy. Skądin-
dąd byłem pewien, że antolo
gia Andrzeja Lama wywoła
wiele krytyk, sam także doko
nałbym innego wyboru. Ale to

jest antologia Andrzeja Lamą
— człowieka, który całe tycia
zajmuje się czytaniem litera
tury i pisaniem o niej j ma

swoje poglądy, z którymi moż
na polemizować.

Nie po to jednak chwyciłem
za pióro, żeby opowiedzieć
tych kilka uwag banalnych.
Powód jest inny i o wiele, jak
mi się wydaje, poważniejszy.
Muszę mianowicie sprostować
pewien osąd, który w wymie
nionym wywiadzie padł z ust
red. Anny Wcisło: „W <mfo-
logii jest natomiast Czesław

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)



Str. 2
GAZETA KRAKOWSKA

WTOREK, 13 STYCZNIA 19S1 R. — NR !•

Nowe władze

krakowskich harcerzy
VIU Konferencja Sprawo-

edawczo-Wyborcza Chorąg-
wld Krakowskiej ZHP im,
Tadeusza Kościuszki swoje
niedzielne obrady zakończy
ła w późnych godzinach wie
czornych, jut po zamknięciu
numeru „GK” dó druku. Z

tej przyczyny nasza wczo
rajsza relacja z przebiegu
Konferencji była niepełna,
Dziś więc informujemy, te

delegaci krakowskich har
cerzy wybrali Radę Cho
rągwi, Komisję Rewizyjną i
'40 delegatów na zbliżający
się Zjazd ZHP. Rada na'
swoim pierwszym posiedze
niu wyłoniła ze swojego gro
na m. In. komendanta Cho
rągwi i Jego zastępców. Ko
mendantem została Danuta
Noszka, a zastępcami Roman
Ficek i Andrzej Krzyworze-
ka. (hań)

Wystawa
rasowych gołębi

Przez ostatnie dwa dni
najlepsi hodowcy gołębi ra
sowych z całego kraju mieli
okazję obejrzeć, a także na
być gołębie najróżniejszych
ras. 820 tych rasowych pta
ków było eksponowane w

pomieszczeniach podgórskie
go „Sokoła”, a specjalna ko
misja oceniała walory po
szczególnych gołębi. Główną
nagrodę za kolekcje srebrnia-
ków uzyskali Adolf Drożdż i
Stefan Bębenek.

Na marginesie tej udanej
wystawy należy podkreślić
wielkie zaangażowanie hono
rowego prezesa krakowskie
go Klubu Hodowców Grdebi
Rasowych mgr Józefa Sto
cha.

Z dalekopisu
NAD NOWELIZACJĄ

KARTY NAUCZYCIELA
(pik) W ZNP pracowników

oświaty i wychowania trwa
ją prace nad nowelizacją
karty praw i obowiązków
nauczyciela. Powołana w

tym celu społeczna komisja
związkową, w wyniku obrad
XIII zjazdu oraz licznych
wniosków i postulatów zgła
szanych przez nauczycieli,
przygotowała wstępna propo
zycję nowelizacji karty. Ma
teriał ten został onuhlikowa-

ny na lamach „Głosu Nau
czycielskiego”.

WRĘCZENIE NAGRODY
SEC

W Domu Literatury w

Warszawie odbyła się 12 hm.

uroczystość wręczenia doro
cznej nagrody polskiego od
działu Stowarzyszenia Kul
tury Europejskiej SEC pro
fesorowi uniwersytetu w

Konenhadze — Kristine Hel-
tberg.

OSTATNI TYDZIEŃ
ADMINISTRACJI CARTERA

Od wtorku za tydzień, a

więc w dniu 20 stycznia Sta
ny Zjednoczone zmieniają
swój rząd. Nastąpi to przed
południem w momencie, w

którym nowy, koleiny 40

prezydent Stanów Zjedno
czonych Ronald Reagan na

stopniach siedziby Kongresu
USA złoży przysięgę, a na-

steunie penrowadzi paradę
wiodąęą Pennsylyania Ave-
nuę do Białego Domu.

Rządowi Cartera pozostał
jeszcze równo tydzień do u-

porządkowania i zakończenia,
swoich spraw,

'

a przyszłej
administracji Reagana tyleż
samo czasu na zakończenie

przygotowań do objęcia wła
dzy.

W środę wieczorem Carter
Jako prezydent żegna się z

narodem wygłaszając prze
mówienie telewizyjne, nad
którego tekstem pracował w

ciągu ostatniego weekendu.
AV tym samym czasie rów
nież Reagan pracował nad
tekstem przemówienia, tyle
źe inauguracyjnego. Prezy
dent elekt powiedział już, źe

przemówienie pisał sam i że

potrwa ono 15 minut.

SZWEDZI ZANIEPOKOJENI
W poniedziałek powszech

ne zaniepokojenie wywołał w

Szwecji opublikowany tego
dnia projekt budżetu na na
stępny rok. Przewidywany
deficyt sięgnie niemal 1/3
wysokości budżetu. AV roku
finansowym rozpoczynającym
się 1 lipca w Szwecji zabrak
nie 47,6 miliarda koron, przy
wydatkach rzędu 225,7 mi
liarda. Warto nadmienić, że

deficyt obecnego budżetu
wynosi 55,5 miliarda koron.
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POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże, początkowo
większe przejaśnienie, póź
niej przeważnie opady śnie
gu. Rano lokalnie mgła.
Temperatura maksymalna w

dzień od —3 do 0 st., mini
malna nocą od —3 do —7 st.
Wiatr słaby i umiarkowany
południowv skręcający na

zachodni. W Tatrach tempe
ratura od —S st. w dzień do
—1 1 st. w nocv. Wiatr dość

silny z kierunków zachod
nich.

1.2,3,4

Nie nazwa jest
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

sprawi* przyszłego samorzą
du nie ukaźe się dokument w

postaci ustawy wówczas sa
mi opracujemy formy organi
zacyjne 1 zakres jego kompe
tencji.

Józef ZIELIŃSKI, przewod
niczący KZ NSZZ „Solidar
ność” w Zakładach im. Szad
kowskiego:

— Zamierzamy przywrócić
wybieralne rady robotnicze,
zarówno wydziałowe jak i
radę ogólnozakładową. W
skład Jej prezydium, obok
przedstawicieli innych orga
nizacji, wchodzić będzie za
rząd „Solidarności”. Nasz głos
w radzie powinien się liczyć
tym Więcej, że „Solidarność”
skupia w Zakładach Szad
kowskiego zdecydowaną
większość załogi. Abyśmy
mogli być odpowiednimi par
tnerami wobec administracji,
zwłaszcza w sprawach ekono
miki i finansów przedsiębior
stwa, powołaliśmy specjali
styczne komisje z udziałem
ekspertów. Cbcemy bowiem
być dobrze przygotowani do
rozmów w trakcie przewi
dzianego jeszcze w tym mie
siącu zatwierdzenia tegorocz
nych zadań produkcyjnych i
socjalnych zakładu. Chcę do
dać, że od samego początku
dobrze układa się nam współ

Prawda o wierszach Miłosza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Miłosz. Jego wiersze dorzuco
no w ostatniej chwili". Drugie
z zacytowanych zdań jest zwy
czajnym I obrzydliwym kłam
stwem. Wiem, że używam
słów mocnych, ale tylko te od
powiadają treści przytoczonej
przez dziennikarkę „infor
macji”. Nie przypuszczam zre
sztą, że jest to kłamstwo z

premedytacją. Młodej dzien
nikarce tak się powiedziało z

rozpędu i nadmiernej pew
ności siebie. W sprawie sto
sunku naszego Wydawnic
twa do twórczości Czesława
Miłosza już trzeci raz (oo-
przednio w „Tygodniku Po
wszechnym” i „Echu Krako
wa”) spotykam się z podobną
fałszywą pewnością siebie mło
dych raczej dziennikarzy.
Swym obecnym radykalizmem
w odsądzaniu ludzi od czci
chcą jakby zagłuszyć własne
dziennikarskie sumienie.

A teraz kilka informacji o

tym. jaka jest prawda o wier
szach Czesława Miłosza w an
tologii Andrzeja Lama. Anto

To jest działanie kliki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wzajemne walki, wzajemne
„podgryzanie się". Właśnie —

jak twierdzi dr Rzepiela —

jego obecna sprawca jest efek
tem działania lekarsko-pie-
Ięgniarskiej kliki, której
przewodzi lekarz Władysław
N.

Z uwagi na fakt łączenia

/ ze, odpowiedzialność na dole
i... reforma w budownictwie gotowa!

13015064

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wanej, ale mającej jeszcze,
jak widać, swoich zwolenni
ków zasady: Jak nic potra
fisz lepiej, zrób przynajmniej
inaczej a na jakiś czas bę
dziesz miał spokój.

Pozorny ruch, którego bę
dziemy już w pierwszej poło
wie br. w Polsce świadkami
na odcinku reformy struktur
organizacyjnych budownict
wa, które mają się zajmować
realizacją planów tereno
wych. najwyraźniej widać
właśnie na przykładzie bu
downictwa mieszkaniowego.
W przywołanej tu uchwale
czytamy, że do lipca br. (w
innych województwach do
końca roku) musi nastąpić
„włączenie do obszaru plano
wania terenowego tych orga
nizacji budowlanych, które
realizują roboty tnwzstycyj-
ne objęte planem terenowym
oraz inne inwestycje o zna
czeniu lokalnym”.

Przekładając te słowa na

język faktów, oznaczają one

m. in. zlikwidowanie zjedno
czeń (w Krakowie — Kra
kowskiego Zjednoczenia Bu
downictwa) oraz zorganizo
wanie na nowo struktury
przedsiębiorstw , wykonaw
czych tak, aby budownictwo
mieszkaniowe można bvło
realizować własnym zaple
czem, własnym potencjałem,
własnymi siłami.

Tymczasem tu się zaczyna
ambaras. Jak wiadomo, wą
skim gardłem budownictwa
mieszkaniowego' nic są prace
budowlano-montażowe, a pra
ce specjalistyczne, instala
cyjne, elektryczne, inżynier
skie. Prace te z reguły pro
wadzą firmy spoza pionu bu
downictwa ogólnego. A więc
czy oznacza to, że wojewodo
wie mają również przejmo
wać potencjał firm przemy
słowych, takich np. jak „In-
stal” .czy „Montin”? Kto więc
ostatecznie będzie miał w rę
ku firmy specjalistyczne — i
kto będzie ustalał zadania
planowe, bo, jak ze wspom
nianej uchwały wynika «~

praca i dyrekcją przedsię
biorstwa.

Stanisław SZYMAŃSKI,
dyrektor naczelny Krakow
skich Zakładów Futrzarskich:

— W zasadzit '

obowiązuje
nas termin zatwierdzenia pla
nu do 25 stycznia br, ale nie
chciałbym dotrzymywać tego
terminu za cenę pospiesznego,
pobieżnego przygotowania
planu. W dodatku „Solidar
ność” w naszym zakładzie nie
zajęła jeszcze stanowiska w

sprawie udziału w samorzą
dzie zakładowym: czy będzie
uczestniczyć w nim bezpoś
rednio czy też zechce tylko
pełnić rolę opiniodawczą.
Osobiście nie jestem za przy
wróceniem rad robotniczych
w identycznej formie w Jakiej
powstały w 1950 roku. Opowia
dam się natomiast za utworze
niem czegoś w rodzaju Rady
Zakładu, reprezentującej zało
gę oraz przedstawicielstwo or
ganizacji zakładowych — ó
szerokich prerogatywach. O
ostatecznej formie samorządu
zadecyduje jednak załoga.
Niezależnie od jego formy,
istotną według mnie sprawą
będzie „język” ekonomiczno-
statystyczny jakim pórozu-
rniewać się ma samorząd z

administracją. Osobiście jako
dyrektor będę dokładał sta
rań, aby wszelkie materiały
dla członków samorządu for-

logię tę, związaną z 80-leeiem
odzyskania niepodległości, Wy
dawnictwo zapowiedziało na

rok 1979. Nie mogła się jednak
wówczas ukazać, bowiem od
samego początku tzn. od roku
1978 Andrzej Lam postanowił,
żeby wśród najważniejszych
polskich wierszy 60-lecia dać
blisko 30 utworów jednego z

największych poetów tego
okresu Czesława Miłosza. Co
więcej, ani Andrzej Lam, ani
wydawca nie zgadzał się, żeby
taka antologia (a poetów mia
ło być w niej niespełna 30)
mogła ukazać śie be? Miłosza
T ten bój po wielu miesiącach
upartych starań został wygra
ny, jeszcze zanim komuś przy
śnił sie eolski sieroień i Dolski
Nobel. W maju 1980 r. Wydaw
nictwo Literackie otrzymało
wiadomość, że organ odwo
ławczy w takich sprawach w

minionym okresie — Prezy
dium Rady Literacko-Wvdaw-
niczej nrzv ministrze kultu
ry 1 sztuki — zeor)7?ł się na

żądanie Andrzeja Lama I wy
dawcy .

Ogromna, blisko 750-stroni-

przez oskarżonego jego spra
wy z. nieformalnymi krokami
jakoby podejmowanymi przez
środowisko lekarskie proku
rator mgr Kazimierz Piotro
wicz na ostatniej rozprawie
rozszerzył. listę powołanych
świadków ujmując w niej te
raz również pracowników że

szpitala w Bochni. Będziemy

minister w daiszym ciągu
„dokonuje podziału plano
wych zadań i środków mię
dzy wojewódzkie . jednostki
budownictwa ogólnego z

uwzględnieniem koniecznych
przemieszczeń potencjału
wykonawczego między woje
wództwa”.

Gdzie tu więc decentraliza
cja— w końcu nie wiadomo.
Niemcy o takiej praktyce
biurokracji centralnej ma
wiają, iż komuś dano Titeł
ohne Mittel. Ten bowiem
ruch, te kierunki, które pro
ponuje uchwała, wcale nie
gwarantują przecież woje
wództwom środków, poten
cjału, którymi można by Wy
konać zadania finansowane z

planu terenowego. Przecież
potencjał przekazany woje
wództwom będzie w części
dotyczącej środków tech
nicznych i zadań nadal bilan
sowany przez ministrów, co

w praktyce oznacza również
jego limitowanie przez resort!
A jeśli dotąd, przy obecnym,
centralistycznym systemie
minister budownictwa potra
fił jedynie w 50 proc, zapew
nić' materiały dla budownict
wa mieszkaniowego, to czy
teraz potrafi zapewnić je w

100 proc?
Jest to tatem typowy

przykład przekazywania w

teren odpowiedzialności —

bez zapewnienia środków. A
to przecież rodzi w terenie
dobrze nam znane z ubieg
łych lat poczucie bezsilności
wśród działaczy gospodar
czych i politycznych, a fru
strację w społeczeństwie.
Przecież środki produkcji —

sprzęt, materiały — będą na
dal limitowane przez mini
stra budownictwa, ale mini
ster z kolei nie będzie przy
dzielał nakładów na plany
terenowe, bo te przydziela
Komisja Planowania przy Ra
dzie Ministrów! Prosiłoby się
przynajmniej, żeby ten sam

decydent przydzielał nakłady
na plan terenowy i środki na

ich wykonanie, a więc wiel
kość potencjału i niezbędne

ważna
mułowan* były w sposób pro
sty, jasny i przystępny — bez
magii tabel, liczb i wskaźni
ków.

Jan KOMOROWSKI, prze
wodniczący Rady Zakładowej
branżowych związków zawo
dowych w Krakowskich Za
kładach Farmaceutycznych
„Polfa”:

— Obecną formę samorządu
zakładowego należy poważnie
zmodyfikować. Jestem za po
wołaniem do życia w miejsce
istniejącego KSR-u — Rady
Robotniczej. Myślę bowiem,
że właśnie poprzez Radę naj
pełniej wyrażać się będzie
mogła robotnicza, demokra
tyczna samorządność, odpo
wiadająca duchowi jaki po
winien panować w uspołecz
nionym, socjalistycznym za
kładzie. W naszym przedsię
biorstwie na najbliższym po
siedzeniu KSR, na którym
członkowie wypowiedzą się
w sprawie rezygnacji I sekre
tarza KZ PZPR z funkcji
przewodniczącego obecnego
samorządu, zostanie równo
cześnie podjęta decyzja o po
wołaniu do życia Rady Ro
botniczej. Czekamy także na

ustosunkowanie się do tych
spraw NSZZ „Solidarność”,
gdyż dopiero niedawno w tym
związku odbyły się wybory.

Notował: TADEUSZ STEC

cowa antologia pf. „Ze struny
na strunę” z 25 wierszami
Czesława Miłosza oddana do
drukarni w lipcu 1980 roku
ukazała się w księgarniach w

35-tysięcznym nakładzie w

grudniu 1980 roku i została na
tychmiast rozkupiona.

Nie był to zresztą pierwszy
przypadek skutecznych zabie
gów naszego Wydawnictwa i
zaprzyiażnionych z nim ludzi
o to, aby nazwisko Czesława
Miłosza poławiało sie w pol
skich książkach. W roku 1978
wydaliśmy tom poematów T.S
Eliota (w serii dwujęzycznej)
z pięknymi przekładami Cze
sława Miłosza. Naszym wów
czas sojusznikiem w walce był
Michał Sorusiński.

Nie będę oczywiście opowia
dać halek, źe utwory Czesła
wa Miłosza ukazywały się w

minionym 30-leciu w naszym
kraju, tak lak na to zasługiwa
ła wielkość jego pisarstwa.
Chcę tylko abyśmy byli solid
ni i uczciwi w każdej robocie.
Dziennikarskiej także.

ANDRZEJ KURZ

wiec, mieli okazje słuchać zez
nań lekarzy: Władysława i
Marii N., Czesława M., Marii
B., Władysława W. 1 Andrzeja
K. Obrona mec. mec. Stani
sław Warcholik i Maciej Soj
ka ze swojej strony zapowie
działa także przedstawienia
kolejnych dowodów.

Następny termin rozprawy
zapowiedziano na 20 bm.
Zeznawać będą pierwsi
świadkowie.

JANUSZ HANDEREK

środki techniczne. A jako że
tak nie będzie, zatem w kon
sekwencji o wszystkim nadal
będzie się decydować poza
wojewodami — rozliczać się

jednak będzie tylko wojewo
dów.

Nie ministrowie więc będą
winni ta niewykonanie pla
nów, a wojewodowie i prezy
denci miast wydzielonych —

oto do czego sprowadza się
kwintesencja reformy! Po
jawiły się już również glosy, 1
źe całe to przyspieszone
przekazywanie uprawnień w

zakresie budownictwa miesz
kaniowego w teren wzięło się
także z obawy biurokracji
centralnej, aby nie była ona

w niedalekiej przyszłości roz
liczana z robotniczego postu
latu skrócenia czasu oczeki
wania na mieszkania do pię
ciu lat. Ponieważ w aktual
nej sytuacji w kraju taki po
stulat jest utopią — budow
nictwo mieszkaniowe szybko
„sprzedano” wojewodom,
niech się z nimi klasa robot
nicza prawuje i wadzi — i
ich czyni odpowiedzialnymi
za niezrealizowanie tego po
stulatu.

A zatem zamiast czas, siły
1 myślenie tracić na to, jak
pozbywając się odpowiedzial
ności zachować uprawnienia,
należałoby słę .skoncentrować
raczej nad rzetelnym sformu
łowaniem problemu realizacji
inwestycji, znalezieniem op
tymalnych warunków dla ca
łego złożonego procesu, nad
załagodzeniem trudności przy
usprawnienhf funkcjonowa
nia całej machiny, całego sy
stemu inwestycyjnego. Bo,
nie ukrywajmy tego, jak do
tąd, cały ów system działa
wadliwie, przynosi straty ma
terialne i społeczne, wywołu
je rozgoryczenie i gniew.

Co należałoby wiec przede
wszystkim usprawnić? Fa
chowcy od lat wiedzą lepiej,
niż publicyści, co jest naj
większą naszą bolączką w tej
dziedzinie, co należałoby tu

szybko 1 skutecznie zmienić.
A więc — r.» dużo mamy cen
tralnych dysponentów. Kto

Co Pan sądzi o projekcie
reformy gospodarczej?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
życia społeczno-gospodarczego
nie daje żadnych innych lo
gicznych przesłanek wyjścia z

impasu jak tylko poprzez głę
bokie zreformowanie całej na
szej ekonomiki.

Mówiąc o merytorycznej
ocenie zawartych w projekcie
reformy rozwiązań, uważam,
że jest to dojrzała koncepcyj
nie i intelektualnie propozycja
wyjścia z zaistniałej sytuacji.
Propozycja oparta na prawid
łowej diagnozie przyczyn i
stanu gospodarki (zostanie to

szczegółowo przedstawione już
wkrótce w dodatkowym rapor
cie o stanie gospodarki) nie
przesądza jeszcze o ostatecz
nych rozstrzygnięciach. Stwa
rza przede wszystkim szansę

•przedyskutowania każdego pro
blemu i ewentualnego zapro
ponowania lepszych rozwiązań.
Założenia zawierają pewien
wypośrodkowany kierunek my
ślenia komisji. Jest bowiem
oczywiste, że w tak trudnej
sprawie nie można oczekiwać
jednomyślnych poglądów, ocen

1 sposobów rozwiązywania
problemów. Trzeba wyraźnie
podkreślić, że nie wszyscy
członkowie komisji są zgod
ni — nie tylko co do szczegó
łów niektórych proponowanych
w założeniach reformy rozwią
zań, ale także co do zasadni
czych kwestii rozwiązania nie
których całościowych spraw.
W założeniach starano się je
dnak uwzględnić propozycje,
które nawet kosztem ich
mniejszej „doskonałości”, wy

Narada aktywu kopalń węgla kamiennego
KATOWICE (PAP). 12 bm.

w Domu Kultury kopalni
„Wieczorek” w Katowicach
odbyła się narada czołowego
aktywu społeczno-gospodar
czego kopalń węgla kamien
nego, w toku której omówio
no zadania wydobywcze w

br. i problemy organizacji
pracy w górnictwie. Na spot
kaniu obecni byli dyrektorzy
kopalń, sekretarze Komite-
tetów Zakładowych PZPR,
przedstawiciele aktywu związ
kowego reprezentujący za
równo zakładowe organizacje
NSZZ „Solidarność”, jak i
Związku Zawodowego Górni
ków oraz przodujący górnicy
i przedstawiciele kadry szty-
garskiej.

W górniczej naradzie wzięli
udział członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR: premier
— Józef Pińkowski, sekretarz
KC — Tadeusz Grabski i I

Zmiany kadrowe
WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów, na wniosek
ministra budownictwa 1 prze
mysłu materiałów budowla
nych, powołał inż. Zdzisława
Kuhna. na stanowisko podsek
retarza stanu w Ministerstwie
Budownictwa i Przemysłu Ma
teriałów Budowlanych.

inny decyduje o wielkości
potencjału, kto inny o nakła
dach na plan terenowy, kto
inny o nakładach na plan
centralny, realizowany w

województwach, kto inny
przydziela środki, potencjał
etc.

W efekcie jest tak, że np.
CZSBM ma w swoim ręku
nakłady na budownictwo
mieszkaniowe i część usług
podstawowych, natomiast ca
łą infrastrukturę techniczną
i społeczną na osiedlach rea
lizuje się już z planu tereno
wego. Źródła ciepła, a więc
elektrociepłownie, takie jak
istniejąca w Łęgu, czy zamie
rzona przebudowa elektrowni
na elekrociepłownię w Ska
winie, powstają ze środków
planu centralnego, ale budo
wa rurociągów realizowana
jest już z planu terenowego.
Podobnie jest z budową uję
cia wody w Dobczycach,
które powstaje z planu cen
tralnego, natomiast zakład
uzdatniania i doprowadzenie
wody do Krakowa — z planu
terenowego.

Wystarczy teraz, źe pomię
dzy dysponentami coś nie za
gra, jakiś tam resort czy pion
dostanie mniejsze nakłady
gdzieś zabraknie potencjału,
korelacji, kompetencji — i już
wszystko się wali.

Rezultat jest taki, że w

Krakowie pieniądze na' budo
wę domów jeszcze się znalazły
i nowe osiedla z mniejszymi
czy większymi trudnościami
powstają, ale miasto general
nie stoi w obliczu katastro
falnego wręcz kryzysu źró
deł ciepła i ujęć wody. A my
nic, miasto, zgodnie z posia
danymi limitami z planu te
renowego buduje ze Skawiny
do Krakowa gigantyczny ru
rociąg, choć już z całą pew
nością wiemy, że w planie
centralnym skreślono przebu
dowę elektrowni skawińskiej
na elektrociepłownię. Co za
tem popłynie owym rurocią
giem, budowanym z takim
zapałem, nie wiadomo. Ale
plan z takim czy innym wy
nikiem się wykona, pieniądze
„przerobi”, premie rozda — a

że we wszystkim tym nie ma

ani szczypty sensu, że jest to

wręcz irracjonalne — nad
tym biurokracja centralna się
nie zastanawia, koncentrując
swoją uwagę jedynie na zaz
drosnym strzeżeniu własnych
przywilejów i uprawnień.

KONRAD STRZELEWICZ

rażają faktyczne realia Jak i
uwarunkowania możliwych
rozwiązań. Społeczna dyskusja
winna potwierdzić trafność
ujęć lub je skorygować, albo
odrzucić. Jest również oczy
wiste, że niektóre, koncepcje
są bardzo dojrzałe i przemy
ślane, inne — mniej. Pamiętać
jednak należy, że jest to do
piero początek wielkiej jeszcze
pracy nad konkretyzacją re
formy, że czeka nas wiele
jeszcze wysiłków, szczególnie
z chwilą wprowadzenia jej w

życie.
Obecnie jednak Idzie w

pierwszym rzędzie o przepro
wadzenie społecznego sonda
żu, o to, czy ogół zaakceptuje
główną linię reformy. Trudno
przesądzić o wynikach owej
konsultacji, niemniej uważam',
że konstrukcja myślowa na ja
kiej oparte są założenia refor
my i jej logiczne powiązania,
w swoich najistotniejszych
punktach — powinny spotkać
się z aprobatą. Na koniec
chciałbym powiedzieć, że jeśli
znajdą się siły, które doprowa
dzą do wprowadzenia w żvcle
reformy, to jako praktyk w

dziedzinie zarządzania i jako
obywatel z dużym' optymiz
mem - patrzę w przyszłość.
Trzeba zdawać sobie sprawę
również z tego, że proces peł
nego wdrożenia sensownych i
kompleksowych reform Jest
operacją nie tylko trudną, ale
i długotrwałą. O tym również
nie możemy zapominać.

TADEUSZ STEC

sekretarz KW PZPR w Kato
wicach — Andrzej Żabiński,
przybyli reprezentanci władz
związkowych: Andrzej Cier-
niewski — przewodniczący
MKZ Bytom, Jan Konieczny
— przewodniczący ZG ZZG,
Jarosław Sienkiewicz — prze
wodniczący MKR Jastrzębie.
Stanisław Wróbel —. wice
przewodniczący MKZ Wał
brzych.

Naradę prowadził minister
górnictwa — Mieczysław Gla-
nowski, który przedstawił sta
nowisko resortu w sprawie
zadań wydobywczych i sposo
bu ich realizacji.

Uczestnicy narady postano
wili, że po przedyskutowaniu
z załogami propozycji Mini
sterstwa Górnictwa, zbiorą się
ponownie W najbliższych
dniach, aby ostatecznie usta
lić zasady, według których
górnicy kopalń węgla ka
miennego będą pracować w br.

Prezes Rady Ministrów po za
sięgnięciu opinii Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Toruniu
powołał Stanisława Paczkow
skiego na stanowisko wojewody
toruńskiego.

W
Jednocześnie prezes Rady Mi

nistrów odwołał Jana Przytar-
skiego ze stanowiska wojewody
toruńskiego wyrażając mu po
dziękowanie za pracę na tym
stanowisku.

Jak czako
ułańskie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Dotychczasowa wiedza pol

skich miłośników broni i barwy
na temat międzynarodowej ka
riery polskiego, ułańskiego cza
ka sięgała tylko do Europy i
Azji. Trudno więc dziwić się
zaskoczeniu znakomitego pol
skiego uczonego, jednego z naj
wybitniejszych w śwtecie znaw
ców historii militariów, prof.
ZDZISŁAWA ZYGULSK1ECO

gdy ostatnio na wzgórzu Cha-

pultepec — w Muzeum Histo
rycznym Meksyku, wśród, wielu

pamiątek historycznych zoba
czył piękne ułańskie czako z
herbem Meksyku nad daszkiem.
Czako należało do któregoś z

„lekkokonnych" XlX-wiecznych
kawalerzystów Meksyku — ale

jego rodowód wiedzie się nie
wątpliwie znad Wisły. Czako
jest rogate jak polska dusza.
Skąd jednak szwoleżerskie ak
cesorium spod Samossiery na

drugiej półkuli...?
Profesor jest zdania, te pol

ski fason kawaleryjskiego na
krycia głowy przyicędrowal do

Meksyku wraz z armiami fran
cuską i austriacką. Podobał się
Meksykanom, bo spodobać się
musiał: nic tak nie podkreśla
zawadiackiego ducha bitnofci i

męskości, jak właśnie rogata
czapka.

Tak więc przez cały prawie
XIX wiek, choć Polski nie by
ło— „polska lanca" walczyła
nadal na kilku kontynentach, a

o czasach świetności polskiego
oręża świadczyły rogate czapki
kawaleryjskie. Choć mało kio

kojarzył je z Polską. Wiedziano
tylko, że nie .ma lepszej gwa
rancji zwycięstwa jak wtedy,
„gdy ci polscy ulani biją". (I)

Na wys. 6800 m

Śmierć na stokach

Mount Everest
DELHI (PAP). Nepalskie Mi

nisterstwo Turystyki poinformo
wało w po-niedziałek, że jeden
z członków japońskiej ekspedy
cji zimowej na : Mount Everest

odpadł od ściany i poniósł
śmierć na stokach tego szczytu.

Akcja protestacyjna „Solidarności”
w Nowym Sączu trwa

(DOKONCZEN1B ZE STR. 1)

Dotyczyło ono trybu rozpatrywanie postulatów zgłoszo
nych przez NSZZ „Solidarność" Komisję w Nowym Sączu.
Rozmowa dotyczyła także sposobu realizacji żądań, których
rozwiązanie jest w kompetencji władz wojewódzkich.

Wojewoda nowosądecki w sprawie postulatu o opubliko
wanie listy osób winnych różnego rodzaju nadużyć poprosił
przedstawicieli NSZZ „Solidarność”, aby sprecyzowali
i skonkretyzowali przedstawione żądania. Następnie A. Rą
czka zaproponował swoje pośrednictwo w negocjacjach „So
lidarności” z rządem PRL w Warszawie. Przedstawiciele
NSZZ „Solidarność” nie podjęli wczoraj wiążącej decyzji w

tej kwestii i postanowili po naradzie przedstawić ją w dniu
dzisiejszym po zakończeniu posiedzenia MKZ „Małopolska”
w Nowym Sączu. Komitet strajkowy ńadal podtrzymuje żą
danie przyjazdu do Nowego Sącza komisji rządowej.

W godzinach popołudniowych rozpoczęło się kolejne, zgo
dnie z planem, plenum NSZZ „Solidarność” MKZ „Małopol
ska”. Omówiono także inne aktualne problemy działalności
związkowej. .

*

Sekretariat KW PZPR w Nowym Sączu przesłał zakładom
pracy województwa nowosądeckiego materiały informujące
o akcji protestacyjnej NSZZ „Solidarność” i interpretujące
zaistniałe w Sądeckim ratuszu wydarzenia. (ak)

* >

(GK) Wczoraj w trakcie emisji telewizyjnej „Kroniki Kra
kowskiej” gdy o godz. 19.19 podawano informację o akcji
protestacyjnej, w Nowym Sączu przestał nagle pracować
przekaźnik telewizyjny. Rzesze rozczarowanych telewidzów
telefonowały do naszej redakcji z zapytaniem o przyczynę
tego faktu.

Pracownicy przekaźnika na Przehybie stwierdzili, że bez
uprzedzenia wyłączono im prąd. Nim, zdążyli włączyć własne
agregaty upłynęły ok. 3 minuty. Zwróciliśmy się więc o wy
jaśnienie do Zakładu Energetycznego w Nowym Sączu. Dy
żurny energetyk poinformował, że o tej właśnie godzinie na
stąpiło samoczynne wyłączenie rozdzielni w Starym Sączu,
z której zasilany jest przekaźnik na Przehybie. Stało się to
na skutek przeciążenia dwóch transformatorów.

W związku z awarią Ośrodek Telewizyjny w Krakowie
podjął decyzję o powtórzeniu odnośnego fragmentu wczo
rajszej „Kroniki” w dniu dzisiejszym.

Czy tylko spór o ?łowa
na ulotce?

Wczoraj w Nowym Sączu upowszechniane były w formie
ulotek różnej treści komunikaty i rezolucje. Opinia publi
czno nie dawała wiary relacji w prasie, źe: „akcja milicyjna
przebiegła w spokoju i bez użycia przemocy. Strajkujący
spokojnie opuścili budynek, ratusza",

Reporter „Gazety" — jak wielu mieszkańców Nowego
Sącza źe zdziwieniem czytał kolportowane wczoraj ulotki,
w których NSZZ „Solidarność” używała takich m. in. stwier
dzeń: „uzbrojony oddział MO”.

Widziałem, rozmawiałem z funkcjonariuszami MO — nie

byli uzbrojeni.
„Brutalna metoda likwidacji akcji". A przecież przedsta

wiciele Komitetu Strajkowego w niedzielę wieczorem mó
wili mi o wysokiej kulturze kapitana MO — dowódcy ak
cji.

„Pod groźbą użycia siły". Ta siła to, jak naliczyłem około
50 milicjantów. Stąd też wczoraj w „Domu Robotniczym” z

niejakim zaskoczeniem usłyszałem, jakoby do ratusza we
szło... kilkuset funkcjonariuszy MO.

Czy wyczerpano wszelkie możliwe formy porozumienia ze

strajkującymi w Nowym Sączu? Czy strajkujący okazali
dość woli, by przyjąć propozycję rozmów wyrażaną przez
władze wojeruództwa i miasta? Czy w tej sprawie godzi się
nadużywać słów „brutalność”, „wtargnięcie”, „przemoc”,
„groźba" itp.z

Pojawiają się wątpliwości czy „Solidarność” pojawiajaca
się w ulotkach pod kryptonimami „MKZ Małopolska” „NSZZ
Solidarność”, „Komisja w Nowym Sączu” lub „Komitet
Strajkowy” — to jest to samo?

O godzinie 23.30 nie uzyskałem komunikatu o. przebiegu
obrad MKZ „Małopolska” trwającego w Nowym Sączu od

godziny 15,00.
ANTONI KIEMYSTOW1CZ
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Sensacja w światku pływackim

M. Białas rozstała sie z tronerom
J. Choynowskim

— Jak ocenit pan występy
twych podopiecznych na nieda
wnym mityngu międzynarodo
wym w USA na Florydzie? —

'pytam trenera pływackiej Szko
ły Mistrzostwa Sportowego w

Krakowie JACKA CHÓYNOW'-
SKIEGO.

— Nie jestem zadowolony. Co

prawda Agnieszka Czopek zaję
ła piąte miejsce w finale i po
prawiła rekord Polski na 400
m st. zmiennym (na krótkim ba
senie) wynikiem 4.47,87, ale na

tym dystansie w ciągu ostatnie
go roku zrobiła niewielki po
stęp, powinna popłynąć znacznie
szybciej. Nie była zresztą najle
piej przygotowana do startu. Po

Igrzyskach w Moskwie, gdzie,
jak wiadomo, zdobyła brązowy
medal, nie może się nadal zmo
bilizować do wytężonej pracy.
Ponadto przytyła kilka kilogra
mów. Natomiast Magda Białas

zupełnie zawiodła, uzyskując
bardzo słaby czas. Zresztą Mag
da zakończyła już karierę
sportową.

— Zaskakująca wiadomość!
Ósma zawodniczka moskiews
kiej Olimpiady tak nagle rezy
gnuje z pływania? Jakie byty
lego powody?

K. Włoslk po operacji

Olimpijczyk (dziesiąte miejsce
na IO w Moskwie), czołowy pol
ski łucznik, zawodnik Nadwiśla-
nu — Krzysztof Włosik poddał
się kilka dni temu w krakow
skiej klinice przy ul. Kopernika

W kilku wierszach

9 W Warszawie odbyła się
narada trenerów Polskiego
Związku Koszykówki. Uczestni
cy narady powołali radę trene
rów PZKosz. której przewodni
czącym wybrany został Jerzy
Bętkowski z Krakowa.

0 Zwycięstwem Johna MćEn-
roe zakończył się turniej w

To była wypowiedź prezesa Żurka!

We wczorajszym materiale pt.
„I eo dalej z WFS” wkradł się
błąd nie z winy autora. Preze
sem Okr. Zw, Lekkoatletyki jest

— Mówiąc szczerze — to zasu
gerowałem jej to. Mityng na

Florydzie miał tutaj decydujące
znaczenie. Przeprowadziliśmy po
powrocie zasadniczą rozmowę.

Magda nie chciała się poddać
ostremu reżimowi treningowe
mu, często przerywała sama

ćwiczenia, niespodziewanie wy
chodziła. I rezultaty na mityn
gu były opłakaną. Zresztą z

Magdą miałem od dłuższego
czasu podobne kłopoty. Swą po
stawą nie wpływała mobilizu
jąco na koleżanki z grupy. Za
pytałem ją co będzie dalej, już
we wrześniu czekają nas prze
cież mistrzostwa Europy. Nis
oardzo wiedziała, co powiedzieć.
Wtedy zaproponowałem jej, że
by, jak nie chce trenować, zre
zygnowała z pływania. Wtedy
usiadła i napisała prośbę o zwol
nienie. Zapytała tylko czy mi
nie żal, że się rozstajemy. Żal
mi było, ale najważniejsze są
wyniki, a tych nie osiągnie się
bez pracy.

— Wygląda na to, że raczej
pan zrezygnował z Magdy Bia
łas, a nie ona z pływania?

— Nie, doszliśmy do porozu
mienia, nie było się co czarować.

Rozmawiał T, GÓRSKI

operacji żylaków. Nasta.piły Je
dnak komplikacje pooperacyjne
i stan zdrowia zawodnika był
ciężki. Jak nas poinformował
wczoraj lekarz dyżurny „chi
rurgii czerwonej” — K. Włoslk
czuje się już lepiej i wkrótce po
winien powrócić do domu.

Chicago. W finale McEnroe po-
kołna J. Connorsa 6:2, 6:4, 6:1.

0 Rozegrany drugi etap kolar
skiego wyścigu Vuelta Tachira

przyniósł niepowodzenia pol
skim kolarzom. W czołowej ó-
semce klasyfikacji indywidual
nej po dwu etapach nie ma

polskiego zawodnika. Liderem
wyścigu jest nadal Kolumbij
czyk Siachoąue.

oczywiście p. Żurek i to jego
wypowiedź zamieściliśmy. Za
błąd serdecznie przepraszamy.
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<3 września po raz czwarty na plenarnych po
siedzeniach Komitetu Krakowskiego dominuje
problematyka działalności partii, zwłaszcza
w sferze wewnątrzpartyjnej i ideologicznej.

Dziisiaj musimy krytycznie spojrzeć na fakt,
ił jedną z największych słabości partii była

niedostateczna realizacja własnych uchwał. Zajmowaliśmy
się ciągle nowymi problemami, albo tymi samymi na nowo,
nie dbając dostatecznie o to, żeby zrealizować wcześniejsze
uchwały. Stad mieliśmy szuflady pełne słusznych wnio
sków i programów, a rezultaty były niewielkie.

Podjęte na październikowym i listopadowym zebraniu KK

uchwały nie są należycie realizowane, niekiedy nawet ze

znacznymi oporami i opóźnieniem. Nie usprawedliwia tego
stanu fakt, że podejmujemy obecnie sprawy trudne i bar
dzo ważne, żeby wymienić tylko tworzenie mechanizmów
i. statutowych gwarancji, które mają zapobiec powtórzeniu
się błędów. W tym referacie zajmiemy się prawie wyłącznie
realizacją wniosków dotyczących pracy partii. (...)

Komitet Centralny uchwalił, aby nie odbywać przed Zja-
adem powszechnej kampanii sprawozdawczo-wyborczej, lecz
dokonywać wyborów tam, gdzie organizacje uznają to za

potrzebne. Jednak nasze organizacje nartyjne w znakomitej
większości nie skorzystały z tej możliwości’. Dotychczas wy
bory odbyły się w 171 POP podległych 17 Komitetom Za
kładowym oraz w 46 samodzielnych POP i 49 OOP. Przy
pomnę, że w naszym województwie mamy około 3.500 POP.

Nadal pozostają w mocy te punkty uchwały, które mó
wią o potrzebie zmian w stylu pracy instancji. Kierowa
nia przez nią pracą partii a nie administracji. W praktyce
zbyt mało Zmieniło się w tej dziedzinie. Obserwujemy jed
nak także zjawiska pozytywne. Zwiększa sie bowiem rola
organów wybieralnych i ich komisji. Korzystną ewolucję
przechodzi aparat oartyjny. . poorawił sie obecnie system
informacji wewnątrzpartyjnej. Kierownictwo partii jest
informowane bez żadnego „wygładzania” o tym, co się na

naszym terenie dzieje. Przekazujemy wszystkie opinie du
żych robotniczych organizacji. Przkazujemy także krytycz
ne opinie na tęmat aktualnych działań kierownictwa partii
i rządu. (...)

ażnym postulatem jest konieczność stworzenia trwałego,
rzetelnego, a zarazem skutecznego' systemu konsultacji

decyzji politycznych i personalnych z podstawowymi orga
nizacjami partyjnymi. Pozbawiony cech działań pozornych,
system ten powinien określać, które sprawy muszą być
konsultowane z podstawoxvymi organizacjami partyjnymi,
a jednocześnie utrwalić tryb konsultacji oraz zakres W ja
kim jej wyniki są dla instancji obowiązujące. Oostatnie do
świadczenia dowodzą, że zasada konsultacji propozycji ka
drowych jest coraz częściej stosowana. Tym niemniej nie
które ostatnie decyzje kadrowe w Krakowie wywołały nie
przychylne komentarze. Wynika stąd prawda, że ten —

jeden z najważniejszych — punktów uchwały KK musi być
gruntownie przedyskutowany. Musimy również niezwykle
rzetelnie zastanowić się nad sprawą tzw. nomenklatury.

W tym miejscu należy mocno podkreślić, że partia 1 jej
instancje muszą przejawiać dziś szczególnie dużą inicjaty
wę w sprawach kadrowych, wykazując w tym zakresie
niezbędną konsekwencję i śmiałość. Dokonujemy obecnie

oceny kadry będącej w nomenklaturze partii. Mamy świa
domość konieczności wielu dalszych zmian. Będziemy tro
szczyć się o to, aby częściej stanowiska kierownicze po
wierzano kadrze bezpartyjnej oraz członkom bratnich
stronnictw.

Przede wszystkim jednak trzeba zastanowić się nad stwo
rzeniem całego systemu, który zapewniłby racjonalne wy
korzystanie potencjału kadr w partii i całym społeczeń
stwie, stały wzrost poziomu, odpowiedni przepływ' i od
nawianie kadr w różnych pionach i poziomach struktury
polityczno-społecznej i gospodarczej kraju. (...)

rzytoczylem tylko niektóre problemy zaprezentowane
w referacie na naradzie konsultacyjne], będące wyni

kiem dyskusji w POP inspirowanej m. in. uchwałami na
szego Komitetu.

Należy jednak przyznać, że wiele istotnych punktów
uchwal KK — obok już wymienionych — nie jest należy
cie realizowanych. Wymienić należy przede wszystkim:

— nie jest stosowana powszechnie zasada tajnego gło
sowania przy wyborze nowych władz partyjnych,

— nie przeprowadziliśmy jeszcze kompleksowej oceny
kadr kierowniczych i aparatu partyjnego,

— nie powołaliśmy zespołu studiów i badań KK, a takie
brak nam koncepcji koniecznych zmian struktury i zasad
pracy aparatu partyjnego wszystkich szczebli,

— nie udało się doprowadzić do nawiązania bezpośred
niego kontaktu wszystkich członków KK z POP a także nie

Skrót referatu Egzekutywy KK wygłoszonego przez sekretarza J. Bronka

* Szuflady pełne są uchwali wniosków
ale ich realizacja szwankuje
Politykę kadrową trzeba przemyśleć od nowa

wszystkie komisje problemowe KK zweryfikowały zasady
i uaktywniły swoją pracę.

Wymieniłem tylko niektóre, słabo realizowane punkty
naszych uęhwał’ dotyczących spraw wewnątrzpartyjnych
pomijając sprawy gospodarcze i sprawy miasta, gdzie rea
lizacja naszych postanowień w wielu punktach również
przebiega, opieszale. Na powolne tempo realizacji uchwał
KC i KK wakazywano m. in. „a naradzie konsultacyjnej
wdn.20XIIub.r.

Jakże inaczej brzmiały te głosy w porównaniu do nie
dawnej jeszcze praktyki wprawnego czytania rytualnych
zwrotów i zdań — nie tyle analitycznych wobec rzeczywi
stości co dobrze brzmiących dla kierownictwa. Stanowi to

potwierdzenie prawdy ogromnie ważnej szczególnie dziś,
w sytuacji kryzysowej. Prawdy o tym, że siła partii tkwi
w jej masach, W jej podstawowych organizacjach.

Obecną atmosferę życia ideowó-pOlitycżnego tych orga
nizacji musimy utrzymać. Jest to jedno z najważniejszych
zadań wszystkich instancji partyjnych. Aby je właściwie
zrealizować winniśmy przeprowadzić już teraz, a więc
w okresie przygotowań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu Par
tii, gruntowną analizę wszystkich organizacji podstawowych
i dotrzeć także do tych, które pomimo obecnego ożywie
nia działalności partyjnej pozostały nadał bierne.

Nie da się tego zrobić bez ofensywności, m, im. naszego
Komitetu. Dziś już nie wystarczy deklarować się za od
nową czy po prostu rejestrować ftowe propozycje. Pod
stawowe organizacje partyjne oczekują od nas stanowiska
wobec przedkładanych postulatów, wyboru racji i budo
wania na tej podstawie krakowskich propozycji programo
wych dla IX Zjazdu, a także działań realizujących w spo
sób Odpowiedzialny proces odnowy w naszym województ
wie.

Jednym z najważniejszych czynników odzyskania zaufa
nia do partii jest zdecydowane i szybkie wyeliminowanie

z naszej partii ludzi skompromitowanych.
Komitet Krakowski W swoich ostatnich uchwałach uznał,

że niezbędne jest przyspieszenie procesu oceny i rozliczenia
ludai, którzy naruszyli normy moralne i prawne. W tyrrt
celu Egzekutywa KK powołała, jak wiadomo, specjalny
zespół. Zajmuje się on zarzutami wysuwanymi pod adresem
członków instancji partyjnych, działacz* gospodarczych
i społecznb-polityćznyęh.

Od lipca ub. roku do KKP wpłynęła znaczna liczba

spraw, często zgłaszanych anonimowo. Zespół KK bada
20 szczególnie poważnych spraw, a 3 zostały przekazane
do CKKP. Pozostałe badane są przez specjalne powołane
komisje bądź przez Komisje Kontroli Partyjnej wszystkich
szczebli i instancje partyjne pierwszego stopnia.

Do najczęściej Wysuwanych zarzutów należą: nadużycia
przy budowie domów jednorodzinnych I letniskowych, ma
chinacje mieszkaniowe, w tym kumoterstwo w przydzia
łach mieszkań, wykorzystywanie stanowiska dla osiągnię
cia nieuzasadnionych korzyści. Występują także zarzuty
niegospodarności, zagarnięcia mienia społecznego, wytwa
rzania niewłaściwych stosunków międzyludzkich, a szcze
gólnie naruszenie bezpośredniej więzi z załogami, naduży
wanie zasady jednoosobowego kierownictwa, arogancja,
brak reakcji na Słuszną krytykę, niesprawiedliwej oceny
pracy zawodowej ludzi.

Egzekutywa KK uznaje wysiłek zespołu KK, Komisji
Kontroli Partyjnej oraz instytucji kontrolno-rewizyjnych,
ale jednocześnie, uważa, że ich działalność jest stanowczo
za powolna. Np. dotychczas' zakończono postępowanie par
tyjne tylko w 8 sprawach którymi zajmuje się zespół KK.
Wydłużanie badań, opieszałość w podejmowaniu decyzji,

zwłaszcza partyjnych, powoduje, że u łudzi mniej zoriento
wanych budzą się podejrzenia, że komuś zależy na ochro
nie określonych osób.

Taka sytuacja utrudnia również możliwość aktywnego
przeciwdziałania niesłusznym pomówieniom wobec wielu

uczciwych towarzyszy.
Pragnę w tym miejscu przypomnieć, że sprawy postaw

etyczzK&moralnych powinny być przedmiotem szczególnej
troski POP. Obserwujemy ostatnio opory przed podejmo
waniem takich spraw w wielu POP. W niektórych POP,
nawet bardzo oczywiste i udowodnione wykroćzenia a na
wet przestępstwa są niechętnie rozpatrywane, Stoi, towa
rzysze przed nami problem zwiększenia kompetencji Komi
sji Kontroli Partyjnej, zmiany miejsca komisji w strukturze
i systemie działania partii. Nie wnikając weń w tym miej
scu podkreślmy, że jednym z jego aspektów jest także
zwiększenie i lepsze sprecyzowanie zakresu uprawnień
cżłonków Komisji Kontroli.

Następnie mówca przeszedł do omówienia sytuacji go
spodarczej kraju zwracając uwagę, iż w minionym roku

produkcja przemysłowa była tylko o 1 proc, wyższa niż w

poprzednim, (ale plan przewidywał wyższy wzrost) a w

ostatnich jego miesiącach wręcz spadła o ok. 10 proc, w

porównaniu do ostatniego kwartału r. 1979. Fatalnie wy
padłe budownictwo mieszkaniowe realizując 42 proc, pla
nu (co prawda mieszkań oddano więcej niż plan przewidy
wał, ale większość z nich to „poślizgi”, zaliczone do efek
tów 1979 r.). Utrzymuje się trudna sytuacja w zaopatrzeniu
rynku.

Mówiąc o „małej reformie” sekretarz KK stwierdził, iż
Egzekutywa „podziela pogląd wyrażany przez wielu działa
czy, iż ta cząstkowa reforma nie została należycie przygo
towana”.

Kolejny fragment referatu dotyczył sytuacji w rolnictwie

i uzasadnionych skarg rolników na „łapówkarstwo, kumo
terstwo i sobiepaństwo pleniące się w instytucjach powoła
nych do obsługi rolnika”. Potwierdzeniem słuszności tych
zarzutów jest fakt aresztowania w ostatnim okresie kilku
naczelników i pracowników gmin.

Nawiązując do decyzji o zamknięciu huty w Skawinie J.
Broniek stwierdził: „jest to dowód, że rzeczową argumenty
mogą odegrać decydującą rolę w rozwiązywaniu trudnych
spraw” i wspomniał o „pozytywnej roli, jaką spełnił prezy
dent m. Krakowa, prasa — a zwłaszcza „Gazeta Krakow
ska” — i Polski Klub Ekologiczny”. Dalej mówił:

Pozwólcie, że powiem kilka słów na temat ruchu zawo
dowego. Stosunek KK do związków zawodowych, w tym do
„Solidarności”, został dawno jednoznacznie określony. Ob
serwujemy, że zarówno „Solidarność” jak i związki branżo
we działają najczęściej zgodnie zę swymi statutowymi po
winnościami. Z całą konsekwencją realizować będziemy na
sze zobowiązania wobec ruchu zawodowego i jesteśmy go
towi współdziałać z nim we wszystkich sprawach dla do
bra ludzi pracy i rozwoju naszego regionu. Nie możemy
jednak zgodzić się z pojawiającymi się tu i ówdzie pró
bami dokonywania podziałów wśród załóg pracowniczych,
z praktykami niektórych działaczy zakładowych „Solidar
ności” uzurpujących sobie prawo wywierania presji na

zmiany personalne.
Zdarzają się przypadki upowszechniania insynuacji o rze

komo złych intencjach partii wyrażane przez niektórych
działaczy „Solidarności” na zebraniach. Niepokoją nas nie
które publikacje w biuletynach i ulotkach, nie mające nic
wspólnego z oficjalnymi deklaracjami „Solidarności”.

Nie możemy w żaden sposób zrozumieć przyczyn kontak
tów i spotkań z czołowymi działaczami KOR i popularyzo
wania ich poglądów w niektórych wydawnictwach Organi
zacyjnych. Zdarzają się również wystąpienia czerpiące na

tchnienie i arsenału założeń politycznych, nielegalnie dztae
łającej Konfederacji Polski Niepodległej, skierowanych
przeciwko sojuszom międzynarodowym PRL, szczególnie
zaś ze Związkiem Radzieckim.

Te zjawiska — mimo, że nie powszechne — nie mogą
sprzyjać konstruktywnemu porozumieniu, dowodzą bowieni
iż część działaczy związkowych „Solidarności”, mimo slow*

nych deklaracji i zobowiązań statutowych, wkracza wys
raźnie na tory działalności politycznej. W tym kontekście
uważamy, że członkowie partii będący członkami „Solidar*
ności” winni energicznie przeciwstawiać się wszystkim po«
czynaniom, które usiłują zakłócić realizację idei porożu*
mienia.

Jeszcze raz przypomnę stanowisko KK określone w refe*
racie Egzekutywy na Plenum w dniu 13 października 1980 1,

Nie mamy zamiaru ingerować w wewnętrzne sprawy żad*
nego ze związków zawodowych do momentu, gdy jego dzia
łanie nie stanie w sprzeczności z przyjętymi zasadami

obowiązującymi w socjalistycznym państwie.
Uważamy jednocześnie, że jako partia mamy w stosunksj

do wszystkich związków obowiązki wynikające ze sprawo
wania przez nas politycznej, przewodniej roli w państwie.

Po pierwsze — mamy obowiązek walki o ich socjalistycz
ne oblicze, o socjalistyczną treść ich działania.

Po drugie — mamy obowiązek wałki o ich zaufanie de
partii, tak jak zresztą powinniśmy zawsze wałczyć O zau
fanie do nas klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy.

Po trzecie — mamy obowiązek chronienia ich od anty
socjalistycznych wpływów ideologicznych a ich struktury
od przenikania w nie ludzi z kręgów antysocjalistycznych
opozycji — tak jak mamy taki obowiązek w stosunku do

wszystkich organizacji ludzi pracy.
Po czwarte — mamy obowiązek włączania wszystkich

związków zawodowych do rozstrzygania problemów pro
dukcyjnych i gospodarczych jako podstawy zabezpieczającej
interesy ludzi pracy oraz obowiązek uświadamiania im, ich
współodpowiedzialności za przyszłość Polski, jej pozycję W
świecie i bezpieczeństwo

Pragniemy, aby te prawdy jasno uświadomili sobie wszy
scy członkowie PZPR działający w ruchu związkowym,
zwłaszcza „Solidarności”.

Mamy niezłomną nadzieję, że idea konstruktywnego
współdziałania sił rozsądku i odpowiedzialności będzie w

pełni rozwijana przez działaczy MKZ „Małopolska”, że bę
dą oni jeszcze energiczniej usuwać. wszystkie trudności,
które stoją na przeszkodzie realizacji tej idei. (...)

Egzekutywa KK uważa, że jest wiele problemów w

płaszczyźnie działań państwa i administracji państwo-
wej, które muszą być szybciej i skuteczniej załatwiane.

Należy m. in.:
1. zdecydowanie przyspieszyć proces podejmowania kom

pleksowych decyzji dotyczących spraw socjalno-byto
wych (np. problem kartek żywnościowych i Wolnych so
bót), płac oraz zarządzania gospodarką. Obecnie prze
wlekły i kunktatorski tryb tych działań rodzi społeczną
podejrzliwość co do rzetelności intencji partii, a także
— co jeszcze groźniejsze — powoduje przechwytywanie
inicjatywy przez różnego typu grupy nacisku. Jeżeli
czas nie pozwala na realizację wcześniejszych zobowią
zań to rząd powinien negocjować racjonalne decyzje i
informować o tym fakcie opinię publiczną.

2. przyspieszyć działania legislacyjne (np. związane z usta
wą o związkach zawodowych, o cenzurze, samorządnością
instytucji naukowych), oraz działania koncepcyjne (np.
dot. samorządu robotniczego w zakładach). Bardzo ważną
sprawą w tym obszarze problemów jest rzetelna i szero
ka konsultacja projektowanych ustaw i rozwiązań.

3. tworzyć wyraźny i akceptowany przez społeczeństwa
program nie tylko sprawiedliwego dzielenia tego co już
mamy do dyspozycji lecz przede wszystkim wychodzenia
z trudności gospodarczych m. in. poprzez uruchomienia
mechanizmów ekonomicznych stymulujących i premiują
cych inicjatywę (np. reforma cen zaopatrzenia i zbytu,
reforma polityki płac, reforma planów na poziomie
przedsiębiorstw itpj.

4. Utrzymać w środkach masowego przekazu atmosferę ot
wartej krytyki przy jednoczesnym rzetelnym pokazywa
niu konkretnych dróg wychodzenia z sytuacji kryzyso
wej, a więc rzeczywistej realizacji odnowy, a także więk
szej odpowiedzialności dziennikarskiej za słowo.

W referacie Egzekutywy KK zaprezentowaliśmy tylko
wybrane zagadnienia spośród ogromnej ilości proble

mów, które musimy bardzo szybko a zarazem mądrze roz
wiązywać. Wyrążam przekonanie, że z każdym dniem przy
bywać będzie ludzi chętnych do aktywnego udziału w rea
lizacji odnowy życia społeczno-politycznego i gospodarcze
go naszego kraju. Że wśród nich przodującą rolę odgrywać
będą członkowie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W

biorstwach miasta i wojewódz
twa w dniu 10 stycznia,
stwierdzić należy, że frekwen
cja załóg na stanowiskach pra
cy była znacznie wyższa niż
można było wnioskować na

podstawię wcześniejszych opi
nii i nastrojów.

W sobotę w godz. wieczor
nych Egzekutywa KK PZPR
na posiedzeniu z udziałem I

sekretarzy KD i kierowników
Wydziałów KK dokonała oce
ny sytuacji W województwie i

sprecyzowała wnioski.
Stwierdziliśmy m. in., że

rząd stanowczo za późno pod
jął decyzję w sprawie wolnych
sobót, nie przeprowadził kon
sultacji zaproponowanych roz
wiązań, co było bezpośrednią
przyczyną powstałych napięć
w dniu 10 stycznia.

Postulujemy, aby rząd -w

najbliższym czasie podjął roz
mowy z ruchem związkowym
w kwestii wolnych sobót oraz

poinformował rzetelnie opinię
publiczną o wynikach tych
rozmów.

Stwierdzamy, że ocena os
tatniej soboty nie' może być
traktowana w kategoriach
czyjejkolwiek wygranej lub
przegranej, zwycięstwa lub
klęski; tam, gdzie chodzi o

nadrzędne sprawy, o. interes i
dobro kraju, wszelkie party
kularne interesy i ambicje po
winny pójść na bok. Dali te
mu wyraz wszyscy ci, którzy
nie bacząc na naciski i emo
cje, tak licznie podjęli pracę,
na pierwszym miejscu stawia
jąc obywatelski obowiązek wo
bec kraju”.

Egzekutywa odniosła się z

dezaprobatą do tych, którzy
pracy nie podjęli, nakazując
przeprowadzenie rozmów z

aktywistami partyjnymi któ
rzy nie stawili się 10 bm. w

pracy.
Początek zainaugurowanej

następnie dyskusji sprawiał
chwilami wrażenie, jakby
przemawiający mieli

_

dość
ciągłych dyskusji z których
niewiele jak dotąd wynikło.
Jako pierwszy zabrał głos
Mieczysław Czaja, maszynista
z PKP, zapoznając zebranych
z niewątpliwie trudną . sytua
cją załóg kolejarskich i zwią
zanymi z tym postulatami in
westycyjnymi, od lat czekają
cymi na realizację (moderni
zacja dworca, budowa wago-
nowni i innych obiektów w

Kokotowie, szpital kolejowy).
Zakończył wystąpienie obie
cując w imieniu wszystkich
kolejarzy dołożenie wszyst
kich starań dla realizacji pla
nu 1981 roku.

Następnie rektor Politechni
ki prof. Bolesław Kordas po
informował plenum o powo

dach, dla których , konieczna
była decyzja o zamknięciu
huty w Skawinie. Nie stresz
czamy tu tego wystąpienia,
gdyż fakty związane z tym
problemem czytelnicy „Kra
kowskiej” znają dobrze.

Po przerwie, ogłoszonej z

powodu braku chętnych do
dyskusji, głos zabrał prezes
WZSR Jan Czesak mówiąc o

problemach rolnictwa. Główne
tezy wystąpienia to koniecz
ność uwiarygodnionej czynami
polityki stabilizacji wobec rol
nictwa indywidualnego, które
decyduje o zaopatrzeniu rynku
i potrzeba zaniechania dyskry
minacji Krakowa w zaopa
trzeniu w środki i maszyny
dla rolnictwa. Znamienne by
ły tu cyfry. Województwo
miejskie to 1,2 proc, krajowe
go areału użytków rolnych i
1,6 proc, produkcji rolniczej.
A więc ziemia jest tu upra
wiana lepiej! Natomiast ilość
ciągników, sadzarek do ziem
niaków czy nawozów jest tu
znacznie niższa od średniej
krajowej. Coś tu chyba nie
gra, skąpe i tak środki za
miast w rejony o rolnictwie na

wyższym poziomie (jak w

Krakowie) trafiają gdzie in
dziej. Mówca postulował też
zwiększenie opłacalności pro
dukcji rolnej przez podniesie
nie cen skupu, a także rozwój
samorządności na wsi.

Z kolei zabrał głos przedsta
wiciel Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej prof. Wło
dzimierz Szewczuk. Odpowia
dając na zgłaszane (poza salą
plenum) zarzuty, iż komisje
kontroli są współwinne wypa
czeń powiedział, że „nie mogły
one zrobić tego (czyli efek
tywniej kontrolować — przyp.
„GK”), do czego nie miały
statutowych uprawnień” i po
stulował wiele zmian w

statucie partii zapewniają
cych większą niezależność
pracy komisjom. Ponadto
stwierdził: „Nie ulega wątpli
wości, że nie odzyskamy za
ufania społecznego, dopóki nie
wyjaśnimy wszystkich spraw.
Po kryzysie wpływa do naszej
komisji 6—8 razy więcej i po
ważniejszych spraw niż przed
nim. Okazało się, że społe
czeństwo wie znacznie więcej,
niż sądzili ci, którzy praicdę
chcieli ukryć. Niczego nie da
się zatuszować. Ale zbytni po
śpiech w ferowaniu wyroków
też nie jest wskazany, gdyż
można kogoś skrzywdzić, a

nie o to przecież chodzi”.
Kolejnym dyskutantem był

Bolesław Jamróz z „Budosta-
lu”, członek Komisji Zjazdo
wej. Stwierdził, iż w chwili
obecnej partia i rząd nie mają
programu wyjścia z kryzysu
społeczno-gospodarczego, „Mo
że to być program skromny,

Etap
”

mamy już za sobą
teraz czas na konstruktywne wnioski

01268830

krótki, ale wiarygodny. Nie
taki, jak rządowe projekty w

sprawie kartek na mięso,
sprzedaży samochodów czy
wolnych sobót” — powiedział.
Postulował budowę programu
partii od jej najniższych
ogniw i powrót do niektórych
słusznych uchwał z minionej
dekady, które nigdy nie były
realizowane.

Zwróćmy uwagę na pewne
symptomy likwidacji partii,
które zaczęły się od nieszczę
snej reformy administracyjnej
— mówił Władysław Mache-
jek, wskazując na Zbyt duże
odległości w kilometrach i bez
pośrednich kontaktach między
gminą a województwem. Biu-
rokratyzacja partii — to druga
przyczyna jej niedowładu: Nie
można partią kierować przy
pomocy kontraktowania pra
cowników; z klubów dyskusyj
nych nie . wynika partia. Na
pytanie, jaka ma być ta par
tia, kadrowa czy masowa, W.
Machejek (cytując „GK”) od
powiada: DOBRA. Osobiście
uważam, powinna szybko roz
strzygać rozbieżności, gdy
trzeba — Walczyć z rządem. 1
dalej: Przed Zjazdem musimy
wytłumaczyć prawdę lat 1956,
1968, 1970 i 1976 i udziału w

nich prominenckich antysocja
listycznych sił. O wątpliwym
dysonansie społecznym między
partią a Kościołem. Tak mó
wimy o tych sprawach, jakby-
śmy tępili ludzi wierzących w

partii. Był czas, gdy wymaga
no od funkcyjnych, by nie no
sili baldachimu.. Ale dziś obe
cność wierzących w partii mu
simy sobie wyjaśnić... W koń
cowej sekwencji wystąpienia
redaktor naczelny „Życia Li
terackiego” zajął się proble
mem obecności klasy robotni
czej we władzy, puentując, iż
stosunek robotników do fa
bryk, narzędzi pracy i procesu
produkcji możną określić poję
ciem alienacji. Tak było w ka
pitalizmie. I tak zostało.

Ta wypowiedź ostudziła na
szą fascynację zamknięciem
Huty Aluminium w Skawinie.
Sprawa nie jest do końca za
łatwiona z punktu widzenia
humanizmu i gry fair. Zyg
munt Tyrpa, I sekretarz KZ
PZPR Huty Aluminium. w

Skawinie: Załoga żąda gwa
rancji dla siebie, ie po zam
knięciu Huty potraktuje się
ich jak ludzi. 8 stycznia zało
ga zgłosiła swoje warunki:
drugi etap wyłączeń na wy
dziale elektrolizy zacznie się
dopiero po przedstawieniu
programu Zabezpieczenia go
dziwych warunków pracy i
płacy dla Zwolnionych pra
cowników. A więc Z. Tyrpa
przedstawił inną nieco kolej
ność ważności problemów do
załatwienia w Skawinie: naj
pierw sprawy załogi, później
zaniknięcie Huty...

Etap burzy mózgów mamy
już za sobą — mówił Andrzej
Kurz. — Teraz czas na etap
konstruktywnych wniosków i
pozytywnych propozycji. O-
prócz przygotowania programu
partii montujemy codziennie
jedność sil i odpowiedzialno
ści. I tu straciliśmy Sporo. Po
ważną stratę widzi przewod
niczący Rady Narodowej
m. Krakowa w konflikcie, jaki
wyniknął ze zbyt późnego pod
jęcia przez rząd sprawy wol
nych sobót. To był niezrozu
miały przetarg polityczny, a

nie rozsądek dyktowany pa
triotyzmem. Jeśli kierowni
ctwo rządu w ten sposób bę
dzie pracować — to jest to me
toda nie do przyjęcia przez
partię. Za przegraną

'

uznaje
również A. Kurz zmiany ka
drowe w administracji kra
kowskich dzielnic, bałagan w

ordynacji wyborczej przeciw
ny powszechnej już zasadzie
tajnego głosowania. Nie pod
ważając słuszności loystąpie-
nia Z. Tyrpy — zamknięcie
I-Iuty w Skawinie jest naszym
społecznym sukcesem. Był to

precedens pierwszy ale nie
ostatni. Nowa reforma gospo
darcza będzie likwidować nie
rentowne i niepotrzebne za-

liądy. Trzeba nam się uczyć
tej lekcji. Natomiast możliwa
J»«t do wygrania odnowa Kra-
Ispora: Wbrew niesłusznej te-

rłe, źe odnawiać Kraków
ąąoina dopiero po rozwiązaniu
problemu, jakim jest ochrona
iroiowiska naturalnego — na-

fafy eo roku przerabiać owe

miliarda zł. Wygłaszając
tśtkśe tezy dopuszczamy do
RKKiku zainteresowania odno

wą,atymsamym—do
zmniejszania się wpływów na

ten cel. Mówiąc o relacjach
partia — Kościół, A. Kurz pod
kreślił: Porozumienia partii i
Kościoła wymaga polska racja
stanu. To są dwie podstawowe
siły w państwie. Porozumienie
istnieje również na gruncie
moralności — HUMANIZMU
Stosowanie obyczaju wynika
jącego z tradycji religijnych
— nie stoi w sprzeczności z

przynależnością do partii.
Sprzeczność istnieje tylko wo
bec aktywnych ideoloaicznie
praktyków religijnych.

Rolnictwo. Wrócił do tego
tematu Maciej Kraskicwicz.
starając się udowodnić, iż
aktualnie nie może być mowy
o polityce rodnej, a jedynie o

taktyće. Niepokojem — mówił
— napawa mnie teza o potrze
bie likwidowania sektora spół
dzielczego w rolnictwie z po
wodu nierentowności. Nie
przecząc owej nierentowności
(przynajmniej w ostatnich kil
ku latach), wskazał na kilka
istotnych przyczyn tego stanu:

relacja cen między kosztem
produkcji rolnej a cenami
skupu 1 sprzedaży na państwo
wym rynku, brak limitów na

inwestycje, drożyzna owych
inwestycji (wynikająca m. in.
stąd, że całe techniczne przy
gotowanie budynków gospo
darczych służy całej wsi — do
prowadzenie wody, oczyszczal
nie ścieków czy reelektryfika-
cja). Trzeba szczegółowo prze
analizować możliwości pro
dukcji i możliwości pomocy,
jeśli chcemy, by spółdzielnie
dawały chleb, a nie musiały
się zajmować produkcją prze
mysłową. 99 próc. tej ziemi i
tak nie byłoby komu wziąć...

Pogląd powszechnie akcep
towany mówi o kryzysie mo
ralnym i ideowym w partii,
którego funkcją jest kryzys
gospodarczy. — To ogólna te
za wystąpienia Hieronima Ku
biaka, Jej rozwinięcie: W isto
cie przez szereg lat partia zo
stała zastąpiona — jako ruch,
polityczny —■przez instytucję.
Partia zarządzała, a nie zaj
mowała się ideowo-moralną
stroną życia. Marksizm stracił
najmocniejszy swój atut: kry
tyczną analityczność rzeczy

wistości. Paraliżowało nas ha
sło fałszywie pojętej jedności.
Wszyscy byli jednomyślni w

ortodoksyjnym kierunku. Dziś
nie potrafimy rozmawiać . o

pryncypiach. Jednym z na
czelnych aktualnych zadań
partii jest przywrócenie sobie
prawdy. Bo prawda — choćby
gorzka — najlepsza. Odnowa
— mówiąc o niej, czyniąc ją,
ograniczamy się do przekona
nia: myśmy to wiedzieli. A
nam jest potrzebna odnowa w

sensie „zaczęcia od nowa” —

'zarówno w tworzeniu demo
kracji jak i w ruchu komuni
stycznym.

Rozliczanie tych, którzy za
winili — to sprawa na dziś nie
najważniejsza, ale na pewno
najpilniejsza. I trzeba ją przed
Zjazdem załatwić — mówił
Gustaw Wróbel (KKKP), pro
ponując wzmocnienie składu
Krakowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej. Spraw do KKKP

wpływa teraz tyle w ciągu
miesiąca, ile przedtem w ciągu
roku. Do zbadania jest np.
aktualnie 2 tys. domków je
dnorodzinnych. A w ogóle tak
poważnych oskarżeń — nie
bywało.

Łagodna temperatura obrad
— jak to określił A. Kura —

towarzyszyła wczorajszemu
plenarnemu posiedzeniu KK
PZPR, które trwało stosunko
wo krótko: sześć godzin. Za
iste, pora przejść od emocjo
nalnych prób oceny fragmen
tów naszego czasu do wnio
sków bardziej konkretnych,
przemyślanych, słusznych, ła-
dzących naszą rzeczywistość.
Dyskusja plenarna była zna
mieniem tego zwrotu. Pierw
szą część posiedzenia zamknę
ło przyjęcie uchwały i podsu
mowanie I sekretarza KK —

Krystyna Dąbrowy, w treś
ciach bliskie głosom poprzed
nim: w partyjnych przedzjaz-
aowych rozmowach więcej
miejsca trzeba poświęcić zasa
dom demokratyczności życia
wewnątrzpartyjnego; uchwały
KK są zbyt ospale realizowaną
(dotyczy to głównie kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

POP); ocena tego, co się zda
rzyło w sobotę, 10 stycznia, nie
oznacza zmiany stosunku par
tii do 'NSZZ „Solidarność”, a

jest jedynie demokratycznym

prawem do sformułowania
zdania na ten temat, które z

przyczyn oczywistych (stan
naszej gospodarki) i poczucia
patriotyzmu musi być nega
tywne.

Ponieważ wolnych wnios
ków nie było, sprawy perso
nalne były ostatnim punktem
porządku obrad. Plenum je
dnogłośnie przychyliło się do
podania Jana Maciejaszka,
któremu praca zawodowa
uniemożliwia należyte wypeł
nianie obowiązków członka
KK, prosi więc o zwolnienie z

tej funkcji. Również bez sprze
ciwu odwołano na wniosek
Egzekutywy z funkcji zastęp
cy członka KK byłego I sekre
tarza KMG w Sułkowicach
Jerzego Rzeszutę. Egzekutywa
wnioskowała także o zawie
szenie w prawach członka KK
Stanisława Starucha, któremu
„postawiono dotąd niewyja
śnione zarzuty, proponujemy
tę formę (zawieszenie —

przyp. „GK”) do czasu wy
świetlenia sprawy”. S. Staruch
stwierdził m. in.:

„Oświadczam, że przeciwko
mnie nie toczyło się nigdy i
nie toczy obecnie żadne docho
dzenie karne bądź karno-fi-
nansowe. Nie wchodzi w ra
chubę żadna sprawa naraża
nia godności obywatelskiej,
którą to przed każdym zarzu
tem potrafię obronić. Proszę o

opublikowanie mojej wypo-

Dopiero teraz pełna praca

przy ropociągu z „Daszewa 1”
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

Do zajęć kierownictwa akcji
doszło jeszcze jedno: wypeł
niane są wnioski na odznacze
nia dla najbardziej aktyw
nych...

Tematem dnia w Karlinie i
chyba w całej Polsce jest
sprawa eksploatacji ropy. Już
przecież trzeci dzień dziś mija
gdy założono prewenter i tak
na dobrą sprawę ropa nadal
idzie z dymem. Idą z dymem
miliony, których tak nam bra
kuje... To zakrawa moim zda
niem na skandal. Przez caiut-
ki miesiąc akcji nie potrafio
no zadbać o zmontowanie sys
temu odprowadzenia ropy
spod witertni! Jerzy Szajna,
dyrektor Wielkopolskich Za
kładów Gazownictwa i Gór
nictwa Nafty i Gazu, czyli fir
my mającej zająć się eksploa
tacją i przygotowaniami do
niej twierdzi, że nie miał
możliwości działania, gdyż

wiedzi w prasie również dla
tego, że jestem przewodniczą
cym wielu organizacji nauko
wych, naukowo-technicznych,
jak również rad programo
wych —■wszystkich z wybo
ru! Proszę o możliwie szybkie
rozpatrzenie wszystkich wy
suwanych pod moim nazwi
skiem zarzutów, w tym rów
nież tych, które będą napły
wać po ogłoszeniu mojego
oświadczenia”. Nie komentu
jemy tej sprawy, gdyż nie ma
my w zwyczaju wypowiadać
się w sprawach, o których nie
podano żadnych informacji.
Plenum KK przychyliło się do
wniosku Egzekutywy przy 23
głosach wstrzymujących.

W ostatnich .dwu głosowa
niach — jednomyślnie — za
twierdzono nową przewodni
czącą komisji KK ds. samo
rządów i organizacji społecz
nych, którą została Zofia
Czernik (głos z sali: kto był
poprzednim przewodniczącym?
Odpowiedź: tow. Durbacz, któ
rego wyprowadzaliśmy z Ple
num niedawno. Komentarz
szeptem: no, ten to był Samo
rządny (!) i członkostwo Ja
na Pieszczachowicza w komisji
kultury KK.

O 14,40 plenum zakończyło
się odśpiewaniem „Międzyna
rodówki”.

HENRYK CYGANIK

MARIAN SZULC

większość sprzętu zabrano mii
do akcji gaszenia. — Przez
ostatnią noc zrobiliśmy więcej
niż przez cały ub. tydzień —

powie reporterowi.
I faktycznie dopiero w nie

dzielę budowa instalacji prze
syłowej nabrała rufnieńców.
Pracuje się na okrągło: dzień
i noc. Wczoraj nocą miały być
montowane zbiorniki stacji
odgazowywania ropy. Na ra
zie ruszy prowizoryczna jed
na nitka ropociągu (Około 1
tys. ton na dobę) zasilana

energią z agregatów prądo
twórczych. Załatwiono wresz
cie nalewaki dla stacji PKP,
trwały przygotowania do prze
łożenia rurociągu przez bagna
i rozlewiska ropy wokół wiert
ni. Czy karlińska ropa popły
nie dzisiaj do cystern — jak
zapowiadano — naprawdę nikt
tu na miejscu nie może po
wiedzieć. Wszyscy tylko na to

liczą!
JERZY SĄDECKI
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Kto za kogo pracuje?

Poniedziałek, godzina 14. Przed pawilonem ze sprzę
tem gospodarstwa domowego przy ul. Kieleckiej 2 — ko
lejka licząca kilkaset osób. Porządku pilnuje jeden z

klientów. Jest lista, na której w kolejności przyjścia
„porządkowy” wpisuje amatorów pralek automatycz
nych. Na razie lista liczy 332 osoby ale łudzi ciągle przy
bywa. Co dwie godziny sprawdza się... obecność. Kogo
nie ma zostaje z listy skreślony. Część ludzi zwolniła się
z pracy — wyskoczyli na chwilkę aby się tylko zapisać.
Za dwie godziny, na sprawdzanie listy przyjdą znowu.

I będą tak stać do godziny 8 następnego dnia...
W czym w ogóle rzecz? Kilka dni temu notatka w

„Dzienniku Polskim” informowała w jakich sklepach
przyjmowane będą przedpłaty na pralki automatyczne.
Chodzi o te dodatkowe przydziały, które parę miesięcy
temu obiecał dla woj. krakowskiego minister handlu

wewnętrznego. W sumie 1500 sztuk, z tego sklep przy ul.
Kieleckiej 300. W informacji podana została także
data przyjmowania zapisów — 13 styczeń, godz. 8 rano.

Ludzie przeczytali, i ci, bardziej zapobiegliwi, znający
obecny system kupowania towarów atrakcyjnych przed
wytypowanymi sklepami kwitną już od soboty! W sumie
więc ktoś kto przyjdzie dzisiaj o 8 odejdzie z... kwitkiem.
Nie o to zresztą chodzi, bo pralek i tak dla wszystkich
niestety nie wystarczy. Zastanawia coś innego. W kolejce
widzieliśmy ludzi w tzw. wieku produkcyjnym. Kto za

nich pracował w tym czasie? Czy rzeczywiście taki sy
stem „rozdziału” to jest to o co wszystkim nam chodzi?

(LW)

„Pojedynek" w KTFI
W Krakowskim Towarzy

stwie Fotograficznym, w Ga
lerii przy ul. Boli. Stalingradu
13 (Pałac Pugetów) w ramach
tradycyjnych „WIECZORÓW
PRZY ŚWIECACH” będziemy
świadkami drugiego „poje
dynku” w sztuce fotograficz
nej pomiędzy wybitnymi fo
tografikami KTF.

Ogromne zainteresowanie
jakie wywołał u sympatyków
fotografii ubiegłoroczny „po
jedynek” Jerzego Baranow
skiego i Jana Zycha, który
stał się bezpośrednią konfron
tacją możliwości twórczych
realizowanych równocześnie
w identycznych warunkach i

w tym samym czasie, spowo
dował liczne sugestie o po
trzebie kontynuacji tego nie
codziennego, a pasjonującego
eksperymentu!

Tym razem Jerzy BARA
NOWSKI —< „rzucił wyzwa
nie" artystyczne i wezwał do
„pojedynku” artystycznego na

najlepsze fotogramy Czesława
MOSTOWSKIEGO i Antonie
go KOLONKĘ — znakomitym
znanym W kraju i za granicą
twórcom w dziedzinie arty
stycznej fotografii, z którymi
wspólnie wykonywali zdjęcia
na „Szlaku Orlich Gniazd” je-
sienią 1980 r.

Pojedynek odbędzie się we

środę dnia 14 styeznia o godz.
18,

Wypadki
@ Siedmioletni Krzysztof Ku-

tyłek, zam. ul. Powstańców 38,
został potrącony przez samochód
na tejże ulicy. Dziecko, które
doznało obrażeń głowy, przewie
ziono do szpitala w Prokocimiu.
© Złamania nogi doznała ran

na w wypadku samochodowym
73-letnia Helena Dworczyńska.
Wypadek miał miejsce przy ut.

Krakowskiej. © Ogólnych obra
żeń doznała 5-Ielnła Alicja Ro
mańska, zam. ul. Bajeczna 3,
przytrzaśnięta drzwiami tram
waju linii 22 na Dąbiu.

(TAP)

MAfcAKBONIKn')

@ Klub MPiK (Mały Rynek
4): „O ukochaniu Ojczyzny”
— mówi doc. dr Zbigniew
Siatkowski — 19.

© TKT Oddział Grodzki
(ZLP, Krupnicza 22): Prelek
cja W. Wnuka pt. „Podhalań
ski teatr ludowy” — 18.

© DKK HiL (Majakowskie
go 2): Wystawa malarstwa
Kazimierza W. Wilka — 19
wernisaż.

@ Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 7): Jam Session — Duo
Bednarek — Zgraja — 20.

© KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Wykład
mgr A. Donimirskiego pt. „Za
gadkowy świat, w którym ży-
jemy” — 18.

@ Klub Środowiskowy (Py-
'

chowice): Wystawa prac ma
larskich grupy „Forma” — 18
otwarcie.

Na narty i łyżwy do Myślenic
W. Myślenicach piękna, mro

źna zima, dużo śniegu. Tam
tejszy Ośrodek Sportu i Re
kreacji zaprasza wszystkich
chętnych na masowy bieg nar
ciarski 18 bm o godz. 11 na

Zarabiu. Na zwycięzców cze
kają nagrody!

Dla narciarzy uruchomiono
w Myślenicach 3 wyciągi na

Zarabiu w tym jeden orczy
kowy, czynne jest też lodowi
sko przy ul. Buczka (od rana

do wieczora). Tamże — wy
pożyczalnia sprzętu zimowo-
sportowego otwarta w godz.
10—16. (s)

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — fiz., sem.

1 Podsumow. i utrwal, wiad.
6.30 TTR. RTSŚ — hod.

zwierząt, sem. 1. Powt. wiad.
9.00 Dla szk.: j. poi., kl. 1

lic. Molier „Świętoszek”
9.55 Dla szk.: j. po!. kl. 2

lic. J. Słowacki „Balladyna” (l)
11.00 Dla szk.: wych. piast.,
13.30 TTR. RTSŚ — j. poi.
14.00 TTR, 'RTSŚ — fiz. 3

Utrwal, wiad.
14.35 Telewizja w sprawie

miliardów

Czy „casus Krzeszowice" powłórzy się?

h Willa Justusa Decjusza - bezpańska
n Dr Kadłuczka 3 lata

zwleka z dokumentacją
Kilka lat temu uczestniczy

łem w konferencji prasowej
zorganizowanej przez prof.
Wiktora Zina w sprawie re
nesansowej willi Justusa De
cjusza na Woli Justowskiej w

Krakowie. Akurat wyprowa
dzano z pałacu oddział gru
źliczy szpitala dr Anki. Rodzi
ła się więc wspaniała koncep
cja odrestaurowania zabytku.
Jak mówił prof. Zin miał on

stać się krakowskim Wilano
wem, reprezentacyjną rezy
dencją i ośrodkiem pracy
twórczej wypełnionym anty
kami i kopiami Starych mi
strzów. Przyznają, dałem się
nabrać na tak sugestywne o-

powieści. Piszę nabrać, ponie
waż niestety, od tamtego spot
kania sprawa pałacu nie tyl
ko nie ruszyła naprzód ale i
zaczyna gmatwać się paskud
nie.

Funkcji inwestora i użyt
kownika podjęły się wtedy
wspólnie Akademia Górniczo-
Hutnicza i Zjednoczenie Ko

palnictwa Surowców Che
micznych. Dziś obaj inwesto
rzy zamierzają się z całego
przedsięwzięcia wycofać. Dla
czego? Otóż opracowania do
kumentacji historycznej, zba
dania obiektu i przygotowania
koncepcji jego • zagospodaro
wania podjął się Instytut Hi
storii Architektury Politechni
ki Krakowskiej. Koszt całego
opracowania ustalono na po
nad 3 min zł, termin zakoń
czenia w roku 1978. Niestety,
kilkuosobowy zespól kierowa
ny przez dr Andrzeja Kadlu-
czkę, mimo że przy pracach
korzystał z pomocy studentów
Politechniki, do dnia dzisiej
szego dokumentacji tej inwe
storom nie dostarczył. Nie po
magały prośby, ponaglenia i
groźby. Ostatni z wynegocjo
wanych terminów opiewał na

koniec grudnia 1930 roku. O-
czywiście i on nie został do
trzymany. Odwiedziłem wczo
raj pałac Decjusza. Zamknię
ty na cztery spusty. Ludzi ani
śladu. I jak twierdzą okolicz

@ Jedna z naszych Czytel
niczek — wyjątkowy szczęś
ciarz — nabyła - dwa pudełka
proszku „Pollena-antoniat”
Zachwycona zakupem staran
nie obejrzała pudełko i wy
czytała, że powinno ono wa
żyć wraz z zawartością 800
gramów. Tymczasem ważyło
zaledwie 550 g. Drogie zresztą
podobnie. Wydaje się nam, żp
producent — Stołeczne Zakła
dy Chemii Gospodarczej w

Nowym Dworze Mazowieckim
znalazły wreszcie sposób na

zwiększenie produkcji. Jesz
cze śmielsze stosowanie tej
metody pozwoli na dalsze
zwiększenie liczby pudełek na

rynku.
© Na niektórych nowohuc

kich osiedlach ustawiono
piękne emaliowane tablice za
kazujące mycia, naprawy I

konserwacji samochodów’. Zo
stały one przytwierdzone za

pomocą gwoździ i młotka co

pozwoliło na skuteczne znisz
czenie emalii. Pomysł w każ
dym razie był dobry, jak
zwykle gorzej z jego reaiiza-
cją.

© Klient, który w pawilonie
na os. Prądnik Czerwony ku
pił pudełko „sardynek w so
sie krakowskim” wyproduko
wanych przez PPH „Centrala
Rybna” w Krakowie znalazł
w puszee kilka dużych łusek
i kręgosłup prawdopodobnie z

ryby. Przysłowiowo krakow’-
ska „oszczędność” osiągnęła w

tym przypadku szczyty.
(m)

Szklarz — zawód ginący...
...z braku materiałów

Dawniej narzekaliśmy, że
okno trzeba zanieść do szkla
rza osobiście, żeby wstawił
nową szybą. Teraz 'problem
rozwiązał się sam, po prostu
nie ma szkła okiennego. Jak
dowiedzieliśmy się w kierow
nictwie Grupy Robót Szklar
skich Krakowskich Zakładów
Usługowych „Renowacja” Sp.
Pracy, które prowadzą w mieś
cie 21 punktów szklarskich
kwartalne dostawy wystar
czają na 1,5 miesiąca. Przy
dział z puli Urzędu Miasta w

ilościach 8—10 tys. m kw sta
nowi zaledwie 10 proc, po
trzeb. Jest to szkło o gruboś
ci 3—i mm, brakuje jednak

3 marca 1941 roku ukazało
się zarządzenie szefa Dystryk
tu Krakowskiego Wachtera-o
utworzeniu w Krakowie ży
dowskiej dzielnicy mieszka
niowej (getta). Mieściło się
ono w dzielnicy Podgórze. Do
20 marca tegoż roku przenie
siono do getta 12 tysięcy Ży
dów. Jego granice — jak pisze
w „Historiach spod kopca
Krakusa” Roman Kięłkowski
— objęły 320 kamienic, prze
ważnie 1—2-piętrowych. Cały
obszar otoczono murem utrzy
manym w stylu nagrobków
żydowskich i na pewnych od
cinkach uzupełniono zasieka
mi z drutu kolczastego. Okna
kamienic stojących blisko mu-

ru zakratowano. Do getta pro
wadziły 3 bramy: główną
przy placu Zgody — ozdobio
no 6-ramienną. gwiazdą Dawi
da i. napisem „Jidiszer Wojn-
bacirk”...

15.50 Program dnlft

15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Telewizyjny Klub Se

niora
16.55 Interstudio
17.20. Królik Bugs podsta

wia
17.50 Telewizja Młodych

przedstawia C.D.N.
18.30 Lekarz radzi: O nerwi

cach
18,40 Polska Kronika Film.

18.50 Dobranoc

TEATRY

spółdzielczy punkt pe
diatryczny i KARDIOLOGI
CZNY (Reja Ił) — zamawiania wt-

zyt domowych — teL 8I3-6K
£89-68 (Od. 18.38 do 18.08).

także szkła o innych gruboś
ciach, szkła zbrojeniowego t

ornamentowego. Szczególne
kłopoty są ze szkłem wysta
wowym. Dlatego niektóre
sklepy zamiast szyb mają wy
stawy zasłonięte tekturą lub
deskami.

Wszyscy pracownicy w

punktach otrzymują wynagro
dzenie na zasadach prowizji
od ilości wykonanych usług.
Braki szkła powodują niższe
zarobki i w efekcie coraz bar
dziej zmniejsza się liczba per
sonelu punktów usługowych.

Straty ciepła spowodowane
brakiem szyb śą bardzo duże,
ale pewnie nie o to chodzi...

ni mieszkańcy, od dawna.nikt
się tam nie pokazywał.

Trudno się więc dziwić, że

obaj inwestorzy stracili już
cierpliwość. W tzw. między
czasie zmieniła się sytuacja
gospodarcza kraju, co odbiło
się również i na inwestorach i
środki przeznaczone na odno
wę zabytku przepadły. Jutro
więc ma odbyć się w Urzę
dzie Miasta Krakowa spotka
nie inwestorów z władzami
miasta, na którym zostanie
zadecydowane, co dalej z wil
lą Justusa Decjusza. Czy w

Krakowie znajdzie się insty
tucja czy organizacja społe
czna dysponująca odpowied
nimi środkami dla podjęcia
się tego przedsięwzięcia? Czy
przypadkiem, nie powtórzy się
casus krzeszowickiego pałacu
Potockich i wspaniałego za
bytku, tak bardzo związanego
z historią naszego miasta nie
podkupi nam jakiś „dobry
wujek” z Warszawy czy Sląs- i
ka dla swych własnych ee-« -

'

lów? TADEUSZ L. KUBICA

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: „Brat naszego Boga”
— 19.18. START (Jagiellońska 1):
M. Gogol: Rewizor — 19.15, Scena
Forum (Jagiellońska 1): Wie
czory poetyckie Starego Tea
tru — Jan Kochanowski — 16.30.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): J. Radiczkow: Próba lotu —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
T. Kwiatkowski: Romek 1 Jutka
— (15, przedst. zamkn.). 19.13. LU
DOWY (os. Teatralne 34): L. Ry
del: Betlejem polskie — 19.13.
GROTESKA (Skarbowa 2): C. Goz-
zi: Księżniczka Turandot — 11; Z.
Mikulska: Przyszliśmy tu po ko
lędzie — 17 . TEATR OSMEGO
DNIA (Oleandry 1): „Ach, jakże
godnie żyliśmy” — 20. SCENA
„FORMAT” (Mikołajska 2): Wg A,
Scibor-Rylsklego: „Kaftan bezpie
czeństwa” - 17. KAWIARNIE:
„TY-ARDOWSKA” (Krzemionki):
Alerewia - 21 .30, „FENIKS” (Ja
na 2): yariette — 22 .30.

Pozostałe teatry nieczynne.

ysaatasaBB'asaausaBŁ

„Sylwestrowe
włamanie

W. ostatnią noc sylwestrową
nie wszyscy witali radośnie
Nowy Rok. Niektórzy — jak
np. 25-letni Zdzisław S. — wy
bierali się na złodziejską ro
botę...

To włamanie do komisu te
chnicznego przy Rynku Gł. 23
w Krakowie ujawniono wła
śnie w Sylwestra. Sprawca po
wybiciu szyby dostał się do
środka sklepu, zabrał stamtąd
kilka aparatów fotografi
cznych oraz radio-magnetofon
stereo. Orientacyjne straty
określono na 70 tys. zł.

Jak zwykle w takich przy
padkach bywa milicja nasiliła
penetrację środowiska pase
rów, obserwowano bazary. O
kradzieży zawiadomiono także
organa ścigania sąsiednich
województw. Początkowo dzia
łania te nie dawały, żadnych
rezultatów. Przyszedł jednak
dzień 9 stycznia, a z nim ter
min kolejnej „pracy” krakow
skiej tandety...

Milicyjni wywiadowcy za
uważyli mężczyznę usiłujące

go sprzedać aparat fotografi
czny, który okazał się skra
dziony ż komisu. Zatrzy
many natychmiast stwierdził,
że aparat otrzymał od swego
kolegi Zdzisława S. Pan S.
prosił kumpla o pomóc w

upłynnieniu. fotograficznego
sprzętu.

Teraz wszystko potoczyło się
już szybko. Zdzisław S. przy
znał się do włamania i kra
dzieży, a łup odzyskano. Przy
okazji warto stwierdzić, że
amator cudzego .dobra był już
dwukrotnie karany. W sierp
niu ub. roku odzyskał wolność
aby w listopadzie przyjechać
z rodzinnej Kudowy-Zdroju do
Krakowa. Tu podjął w HiL
pracę, otrzymał miejsce w ho
telu robotniczym, zarabiał
miesięcznie ok. 6 tys. zł. Nie
stety byłemu więźniowi, silnej
woli starczyło tylko na mie
siąc. Teraz przebywa w are
szcie i oczekuje na sporządze

nie aktu oskarżenia- oraz ko
lejną sa.dową rozprawę.

(bań)

Tylko dla cierpliwych
Wierzył w fachowców. 12 li

stopada ubiegłego roku popro
sił ich o pomoc, koniecznie bo
wiem chciał korzystać ze swo
jego magnetofonu. W punkcie
ZURT nr 149 przyjęto go z ho
norami — proszę, dziękuję,
oczywiście... Za kilka dni od
bierał „gotowy” magnetofon
wraz z rachunkiem, którego
poszczególne pozycje zawiera
ły m, in.: wymontowanie —

30 zł, wyszukanie uszkodzenia
— 45 zł, wymiana rolki poci
sku — 68 zł, usunięcie przerwy
na „auto-stop” 15 zl, regulo
wanie mechanizmu — 7,5 zł.
Zapłacił, wrócił do domu, i tu

dopiero okazało się, że magne
tofon działa' tak jak poprze
dnio tzn. źle. Zaniósł sprzęt
znów do punktu, odebrał, za

kilka dni, wrócił, odebrał za

kilka dni... i tak trwa do dzi

UWAGA ODBIORCY GAZU
z OSIEDLI BIEŻANÓW PÓŁ
NOC i POŁUDNIE, BIEŻA
NÓW STARY i ul. BILJA

NOWSKIEJ

Za-kład Gazowniczy Kraków

zawiadamia, że z powodu prac
przełączeniewyeh. na sieei gazo
wej w dniu 15. OL 1981 r., w

Ratujmy pamiątki getta
Przy piącu Zgody 18 znaj

dowała się jedyna w getcie
apteka, zaś jej właściciel, ma
gister farmacji Tadeusz Pan
kiewicz był jedynym Polakiem
który w getcie pracował i
mieszkał. W niewiarygodnie
trudnych warunkach, dyspo
nując niezwykłe szczupłym
asortymentem leków, polski
farmaceuta wraz z dwiema
pomocnicami, podejmował nie
strudzone wysiłki, by ulżyć
doli skazanych na zagładę lu
dzi. Wielu, bardzo wielu z

nich uratował życie.
Budynek, w którym mieści

ła się apteka „Pod Orłem”
stoi na placu Zgody (dziś Bo
haterów Getta) nadal. Jest
jednopiętrowy, pochodzi z

przełomu wieków i chroniony
jest opieką konserwatorską.
Mało kto pamięta jednak jtiż
dziś o jego historii. Z inicja
tywą opieki nad ludzką pa
mięcią wystąpiło Towarzystwo
Przyjaciół Podgórza i władze
dzielnicy, proponując ponow
ne uruchomienie w kamieni
czce apteki o dawnej nazwie
„Pod Orłem” i wyposażenie
jej w secesyjne sprzęty. W są
siednich pomieszczeniach pro
ponuje się zorganizowanie izby
pamięci getta: dokumentów,
zdjęć, zachowanych jeszcze
rzeczowych dowodów marty
rologii narodu żydowskiego.
Piętro budynku zająłby pro
wadzony przez Towarzystwo
Przyjaciół Podgórza klub, w

którym odbywałyby się pre

19.00 Koncert w Żelazowej
Woli. Wyst.: A. Hiolski i J.
Marchwiński

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Martin Luther King (1)

— dram, spot prod. USA
22.05 Wielka niedz. — progr.

publicyst.
22.40 Dziennik
22.55 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM H

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia
10.00 Szkiełko i oko
11.05 Lekarz radzi: O Ber-

wica-ch
11.15 Wtorek Melomana.
15.20 Jęz. angielski, kurs

podst., lek. 13
15.50 Jęz. niemiecki, kurs

podst.. lek. 13
16.15 Program dnia
16.20 Dla młodych widzów:

„Latający Holender”
17.30 Człowiek i środowisko

WTOREK

13
RADIO

siaj. Najdłużej bo aż 48 godz.
działał magnetofon po sźóstej
naprawie. Za to potem zaczął
pracować jeszcze gorzej — pi-
sze nasz Czytelnik. Współczu-
jemy pracownikom punktu —

rzadko przecież trafia się taki
wybredny klient, który za nie
wiele ponad 200 złotych chce
by urządzenie

’ działało spra
wnie także poza punktem na
prawczym. Trzeba było natrę
ta już w trakcie pierwszej wi
zyty wyrzucić za drzwi. Ra
chunek można przecież wysta
wić: wpuszczenie do punktu —

50 złotych, odpowiedź na jego
„dzień dobry” — 20 złotych,
wysłuchanie sprawy — 80 zło
tych, otwarcie drzwi i wyrzu
cenie klienta — 150 złotych.
I tak wychodzi więcej niż, za

wielokrotne nabijanie go w

butelkę... ,. (m)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Ale kino (USA 15 lat) **/«> — 15.4S.
18. KIJÓW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat) »*/

_ 18.30, 19.30. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Przełomy Missouri
(USA 15 lat) *»**/«« — 8, Fałszy
wy król (ang. 15 lat) »»/»» — 10,
Lęk wysokości (USA 15 lat) — 12,
16, Roman 1 Magda (poi. 18 lat)
*/’ — 18. MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 58): Gra ciałem (CSRS 15
lat) **/-*> — 15.30, Dziewczyna z re
klamy (wł. 18 lat) »*/woo — 17.30,
19,30. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Zmory (poi, 18 lat) t*/xa — ie, 18,
20. MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Konie Valdeza (wł. 15 lat) »/» —

10, 12.15, 15.30, 17.45 Solo Sunny
(NRD 15 lat) — 20. PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol
ka — 10, 11, Milczący wspólnik
(kanad. 18 lat)- — 12, 14, 16,
18. DKF Forum: Zielony pokój
(fr. 18 lat) —20. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): Pies, który śpie
wał (rum. b .o .) •/» — 19. SFINKS
(Majakowskiego 2): Cygańska mi
łość (bułg. 15 lat) */» — 16, 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne
10): Parszywa dwunastka (USA 18
lat) **/»«» — 16, 19. ŚWIT MAŁA
SALA: Spotkanie na Atlantyku
(poi. 15 lat) »*/oo — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Kontrakt (poi. 15 lat)
♦***/<w>

_ 15.45, Ig, 20.15. Świa
towid MAŁA SALA: Dziewczy
na znad jeziora (CSRS b.o.) **/°° —

15, 17, 19. TĘCZA (Praska 27): Ho
tel klasy Lus (poi. 15 lat)
»/9®.

_ 17, 19. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Glina czy łajdak
(fr. 18 lat) */o«» - 10. 12 .13, 15.45.
18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
Wyrok śmierci (poi. 15 lat) **/=>» —

15, 17, 19. WANDA (Waryń
skiego 5): Bez miłości (poi 18 lat)
ł*»/oo<, — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.13.
WARSZAWA (Stradom 5): Norma
Rae (USA 15 lat) »***/«» — 10,
12.15, Powrót do domu (USA 15
lat) 15.30, 18. Imperium
namiętności (jap. 18 lat) **/« —

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Ojciec Święty Jan Paweł II w

fi Polsce (poi. b .o.) 10, 12, 16, 18, 20.
Ł- WRZOS (Zamojskiego 50): Dzie

dzictwo (ang. 18 lat) **/«» — 15.45,
18, 20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Śmiertelny pościg (wł. -fr. 15 lat)
— 8.15, 12.15, 16.15, 16.15, Intryga
rodzinna (USA 15 lat) —10.15,14.15.
ZWIĄZKOWIEC . (Crzegórzecka
71): Człowiek z marmuru (poi. 15
lat) *«*/ooeo.

_ 17, ni<F: Gulietta
i duchy (wł., archiw.) — 20.

podkrakowskiej (11—14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (OJCOW)
(12—18). MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): (niecz.).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE (9—16), wst. wól.).
KOPALNIA SOLI (8—16). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wysta
wa „Venus 80” ez. I (9—21) PAWI
LON WYSTAWOWY (pl. Szczepań
ski 3a): Ogólnopolska wystawa
„Rysunek 1 obraz” (11—18). GALE
RIA (Kanonicza 5): (11—18). GALE
RIA ARKADY: Wystawa malarstwa
Jana Swiderskiego (11—18). PA
ŁAC SZTUKI (pL Szczepański 4):
Wystawa „Salon artystów — człon
ków TPSP w Krakowie” (18—17).
SALON TPSP (N Huta al. Róż 3):
Wystawa malarstwa Zygmunta
KałuskiegO (10-17) GALERIA DE
SA (Jana 3): Wystawa „Kolekcji
karnawałowej” Niny Idzikowskiej
(12—19). GALERIA ZPAF (Anny
3): Wystawa A. Bujaka: „Waty
kan - Ziemia Święta, Góra
AthOS (10—18). GALERIA ZPAP
(Floriańska 34): (10—18). GA
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Mont Blanc” (10—
18). GAL. SZTUKI WSPÓŁCZES
NEJ (Stolarska 8—10): Wystawa
malarstwa Janusza Trzebiatows
kiego (12—19). KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4): CZYTELNIA; (10-
21). GALERIA: Wystawa gra
fiki Andrzeja Kowalczyka
„Miejsca postoju” (10—18). Kl.rjB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL
NIA (10—20). GALERIA: Wystawa
malarstwa Ryszarda Wróblewskie
go (11—20). DWOREK JA
NA MATEJKI w Krzesławlcach
(Kruczkowskiego 15): (niecz.). KLUB
„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta
wa faktograficzna „Człowiek” (10
-18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Pawia Blelca
(0—14). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): Wystawa „Myśle
nice 1 okolica” w malarstwie E-
mila Słomki (10—15). MDK (Reja
5): (8—15).

KRZESZOWICE — Nowości: Zły
duch Jambuja (radź. 12 lat) */«»,
MYŚLENICE — Wisła: Moskwa
nie wierzy łzom (radź. 13 łat)
♦»/-», NIEPOŁOMICE — Bajka:
Rycerz i los (radź. 12 lat) */“-
SŁOMNIKI — Czar: Dzielnica
willowa (bułg. 12 lat) **/«>. SKAWI
NA — Hutnik: Drogi papa (wł. 18
lat) **»/»». WIELICZKA — Gór
nik: Droga daleka przed nami (poi.
12 lat) **/•».

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY: Grzegórzec
ka 18, OKULISTYCZNY: Witko-
wice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA; teL 205-11 (czynny całą do
bę).

DYŻURNE PORADNIE OTĘDZY-
REJONOWE; internistyczna, pe
diatryczna, stomatologiczna, gabi
net zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20), porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) — Pogotowie Ratunko
we, uL Łazarza 14 (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (sl. Pokoju
4) - teL 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
41) - tel. 856-28.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
- tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna J) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (1 Maja 5): PRZY
CHODNIA PRZYSZPITALNA 1
REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji).

POGOTOWIE ł

godz. od 9 do 15, nastąpi przer
wa w dostawie gazu.

Prosimy Odbiorców o wyłą
czenie wszystkich odbiorników

gazowych.
Bliższych wyjaśnień udziela

Zakładowa Dyspozycja Gazem,
telefon 643-08 lub Rozdzielnia
Gazu Podgórze, telefon 645-26
wewn. 14. K-243

lekcje, odczyty, występy arty
styczne itp.

Inicjatywa spotkała się z

pełnym poparciem władz mia
sta, zaś szczegóły jej realiza
cji uzgodniono na piątkowym
spotkaniu u wiceprezydent
m. Krakowa Barbary Guzik.
Naczelnik Podgórza — Marian
Kulig — deklarując jak naj
dalej idącą pomoc proponuje
pewną modyfikację koncepcji:
prace nad zabezpieczeniom pa
miątek na terenach b. getta
objęłyby również sąsiadujące
z apteką „Pod Orłem” .budyn
ki, oraz dwa ostatnie pozostałe
jeszcze fragmenty murów
getta. Rozpoczęto starania o

włączenie prac rewaloryzacyj
nych do planu kompleksowe
go odnowy Krakowa: zagwa
rantowałoby to możliwość uzy
skania funduszy i szybkiego
przeprowadzenia działań kon-'
serwatorsko-remontowych. * 0)

WAWEL — Komnaty Krńlew-
«lc’e (19—15f. Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.) . Wyst. „Wa
wel zaginiony” (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—13.30), MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: Galeria
malarstwa i rzeźby (niecz.) DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa: TwórczośC Jana Matei-
kl sprzed stu lat (1880 r.) (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (ni.
Szczepański 9): (niecz.). NOWY
GMACH (aL 3 Maja 1): Wystawa
czasowa „Ramiatki Powstania Li
stopadowego” (10—16). ZB. CZAR
TORYSKICH (Pijarska 8): Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(M — 16). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pl. Wolnlca 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa” „Polska grafika ludowa”
(niecz.) MUZEUM HISTORYCZNE
(Jana 12): Wyst.: „Militaria i ze
gary” (9—15). STARA SY
NAGOGA (Szeroka 34): Z dzie
jów 1 kultury żydów Krakowa
(10—18). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. — „Szopki krak.” (1F—18).
GALERIA TEATRALNA (niecz.)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21): (niecz.) . KRZYSZTOFORY

(Rynek GL .32): Wystawa t dzie
jów i kultury Krakowa (10—14).
GALERIA (Szczepańska 2): XVI

Wyst. Grupy Krakowskiej (11—18).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy: „ISO roczn.

powst. Muz. Archeologicznego w

Krakowie w dok. archiw.” . .. Skarb
Wiślan” (14—18). MUZ. LENINA
(Tonolowa 5): Wystawa: Lenin
w Polsce (9—18. wst. wol.) DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa stała — „Lenin w Pols
ce” (9—15, wst. wol.) . „RYDI.0W-
KA” (Tetmajera 28): Folklor wsi

Łazarza 14, wypadki teL 99, ra-

chorowanla i przewozy — 238-38,
informacja — 205-1), Centrala abo
nencka — 235-00, Rynek podgór
ski 2, 625-50, Pogotowie (Teligi 6)
tel. 617-60 wewn. 1(11), Lotnisko Ba
lice 190-29, N. Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 99, 206-20. Sieciecho
wi ce (teł. Iwanowice 60) Jerzma
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni
ce 999, Skawina -9, Wieliczka 9.
233-54, Niepołomice 198.

APTEKI € C

• progi*?18.00 Szkiełko i oko
popul.-nauk.

19.00 Pio-senki tygodnia
19.10 KRONIKA (Kr.)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Wtorek Melomana.

Spotkanie zK. Pendereckim
21.10 24 godziny
21.20 Bez recept — rozm. «

wychowaniu
22.00 Filmoteka narodowa:

filmy Andrzeja Wajdy „Wszy
stko na sprzedaż”

23.35 Jęz. angielski, kurs dia
zaawans,, lek. 6

PROGRAM I
aa fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.80, 6.00, T.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
14.00, 15.00, 17.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00

S,05 Zielone Studio. ł.6» Sygnały
dnia. 9 .00 Cztery pory róku. 11 .46
Tu Radio Kierowców. IL55 Kom.
o at. wód. 12.23 Muz. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Kom. energ. 13.01 St.
Gama. 14.05 St. Gama. 13.09 Popoł.
dziewcząt i, chłopców. 18:68 Popol.
dziewcząt l chłopców. 15.30 St.
Relaks. 13:35 Tańce z oper pols
kich. 15.53 Pięć minut p kult,
16.00 Muz, I aktualności. 1640
Gwiazdy, opowieści, legendy. 17:10
Radiowe spotk. 17.30 Radlokurier.
19.25 Kiermasz polsk. pios. 19.46

Mag. mlędzynarod. „Punkt wi
dzenia”. 20.05 Konc. życzeń. 20.36
Wieczór w St. Gama, 21.03 Kron.

sport. 21.23 Komunik. Tot. Sport.
21.28 Tydzień muz w kraju. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22.28 Kra
ków na muz. ant.. 23.00 Minął
dzień. 23.13 Teatr PR: „Maigret 1
oporni świadkowie”.

PROGRAM n

na fali 219 m czyli 1368 MHa
na UKF 67.67 MHz oraz

dodatk. na fali dl. 1500 m

(8.29—16.40)
DZTENNTKI: 4.30, 5.30, 8.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

11,43 Muz. 11,55 Komunik, o Stani,
wód. 12.10 Żarty 1 kaprysy muz.

12.25 Radiowy przyjaciel. 12 .43
Pios. A . Osieckiej. 13.00 Refleksje.
13.10 Moment musical. 13.38 Ze wsi
o wsi. 13.5J Rzeszowskie tramelki

1 sztajerki. i4.00 Gospod. proble
my regionów. 14 .10 Nagr. Akade
mii Muz. Dawnej. 14 .23 CoS dla
amatorów. 14.43 Muz. Beethoyena.
15.33 Popol. dziewcząt i chłopców.
16.00 Laureaci Konk. im H. Wie
niawskiego.' 16,40 Redakcyjne Fo
rum. 17 .00 Operetka, jej twórcy I

wyk. 17 .30 Krajobrazy 17.50 Śpie
wający aktorzy. 18.03 Pod fa
brycznym dachem. 18.23 Pleb. St.
O»ma. 18.30- Echa dnia. 18.49 Inf.,
rady, propozycje. 19.00 Klasycy
muz. rozr.: Hoagy Carmichael.
19.20 Ulisses — Yr. pow 19.40 Pły
ty stare 1 nowe. 20.20 Przegląd
filmowy „Kamera”. 20.33 Muz.
21.10 Budowniczowie szklanych
domów. 2L83 Inf. sport. 21.40
„Polska Jeeleń” — fragm. opow.
22.00 Radiowy Tyg. Kult. 22.40 Z
aktorsk. śpiewnika.. 23.00 Wiersze
A. Szymańskiej. 23.10 Z. Bargiel-
sk! „Kwartet smyczkowy — Al
pejski”. ■23.35 Jazz relacje i rewe
lacje.

PROGRAM m

UKF 66,89 MHz

Godzina 9.45 Mała porannd
-muz. 10.35. Kierm asz płyt wytw.
Opus. 11 .00 J. Jones „Stąd do
wieczności” ode. 22 (powt.) . 11 .30

Spotk. na szczycie M. Jacksona.
12.03 W tonstjl Trójki. 13.00 Po
wtórka s rozrywki. 13.50 „Biała
góra” — 1 ode,.książki A. Skoczy-
lasa. U.OO: SymŁ t konc. A. Dwo-
rzaka. 15.05 Rock z Kanady. 13.46
Ballady . E. Adamiak. T6.00 L.

Armstrong „Może życie w No
wym Orleanie”. 16.13 Muzylrobra-
nie. 16.40 „Gniazdo” — rep. 17.05
Muz. poczta UKF. 17 .46 Bielszy
odcień bluesa. 18.10 Polityka dla
wszystkich. 18.23 Czas relaksu.
19.09 Poeta Doctus. 19,20 Peterson

gra C. Porteta. 19.33 Opera tyg.
R. Strauss „Salome”. 19.50 „Do
lina, Issy” — 27 ode. 20.00 Antol.
pios. frane.. 20.30 „Piękne siostry
Reyman" — słuch, (powt.) . 21.01
Niezapomniana płyta ześp. „Pink
Floyd”. 21 .30 ‘ Siadami jazz legend.
22.00 Fakty ,dnia. 22 .08 Gwiazda 7
wiec2.: H. Frąckowiak. 22.15 Kon
sonanse i dysonanse. 23.00 Wizje
poetyckie Stefana George’a. 23.05
Między dniem a snem. 0.50 WiaiL
0.53 Progr. na dzień nast.

PROGRAM nr

UKF 68.75 MH«

DZIENNIKI: 6.00,12.00,16.00,
22.55

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - teL 107-63 (3—15),

Waryńskiego 24. Rynek Gł 42,
Nowa Huta — Centrum A, bl. 3,
Centrum C, bl. 8, Długa 88, os.

Kozłówek, Pstrowskiego 94, Kazi
mierza Wielkiego 117.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Bob. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

inne:|
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8) - tel. 260-9L 204-71 (8—
18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) --

800-84 (czynne 6—22).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

WUSP „GROMADA” (Floriańska
20) teL 271-30, 228-90 (7—18), Nowa
Huta (os. Zgody 7) teL 447-31 <3—

16).

8.25. W laranS. W. Nahornego. 8.SS
Nie; tylko, dla słuch, w , r.-.und.:
Powstanie Styczniowe. 9 .00 Dla kl.
2—3 (muz.): Pada śnieżek. 9.30 J.
S., Bach — Suita frane. h-mo!l
(J3WV 814). 9 .40 Dla przedszk.:
Tygrysy — słuch. 10.00 Dla kL 6
(biól.j:. Powiedz jak się nazywasz,
powiem ci skąd pochodzisz. 10.30
Estr, przyj. 11,00 pia..sz.k . śr. (hi
storia): Odsiecz. 11 .30, Śpiewa Syl-
yia Sass (stereo). 12 .03 Nasz .dom
I my (Kr,). 12.23 Muz. porach.: M.
Rodowicz, H. yóndraćkowa (Kr.) .

12.43. Poselski mandat (Kr.) . 13.00
Dla., kl, 2—3 (muz,): Pada śnieżek.
13.23 Fońof. folki, (stereo). 13.50

Matysiakowie. 14 .20. Sławne dzieła
— sławni wyk. 15.00 St. Gama w

stereo (stereo). 18,05 26 lek. j. ros.

16.20- Śpiewa Z. Sośnicka 16.23 ,52
lek. jęz. rtiem, 16.40 Wiad.' znad
Wisły i Dunajca (Kr.) . 16.43 Naśz
punkt widz. (Kr.) . 17,00 Z galerii
portretów krak.: S. Haydna (Kr,).
17.20 Przed konc. Zesp. Ork. PR i
TV w Krakowie (Kr.) . 17.40 Wtork.
Relaks Stfcreof. Kr.) . 18.19 RadiO-
paragrafik (Kr.) . 18.24 Komunik,
o pog. (Kr.). 18.23 Dziś pytanie —

dziś odpow.: Rozmawiamy o jęz.
19.13 18 lek. jęz. ang. 19.80 Konc.
z nagrań Berlińskiej Ork. Filhar-
món. z udz. M. Argerich (stereo).
21.00 Panor, muz. eksperym. (ste
reo). 21 .30 Muz. dawna. 21.50
NURT — filozof.: Teoria formacji
społ.-ekonom. 22.10 Gra A. Mazur
kiewicz. 22.15 Wersje 1 kontrower
sje — public. nauk. . 22 .50 Gra M.
Yepas,

Za zmiany wprowadzone w e.

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV, Redakcja nie
Merze odpowiedzialności.
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